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Lwów d. 2. grudnia. 

(Dwojaki projekt mowy tronowej -- Konferencja rzą- 
dowa w Tryeście. — Stan sprawy egipsko-tureckiej.) | 

Podczas gdy wiedeńskie pisma sprzeczają się, 
czy przyszła austrjacka mowa tronowa wspomni o 
reformie wyborczej, lub nie, przynosi Pester Lioyd 
z Wiednia wiadomość, ża ministerjum wygotowało 
dwa projekta mowy tronowej, że oba mają być 
cesarzowi przedłożone, i że jeden z tych projektów 
pochodzi od hr. Taaffego, który go ułożył po po- 
rozumieniu się zznakomitymi członkami opozycji 
rajchsratowej. Tymczasem ognisko centralne pań- 
stwa przenosi się do Tryestu, dokąd prócz wiado- 
mych nam osób, dr. Giskry, jenerała Kuhna, hr. 
Taaffego, majora Kodolicza, zostali jeszcze powoła- 
ni jenerałowie Wagner i Auersperg i starosta, pan 
Franz. Rzecz niewątpliwa, że cesarz zasiędzie do 
sądu surowego, i że rozterka w gabinecie, tudzież mie- 
dzy ministrami a podwładnemi organami wybuchnie 
przy tej sposobności na jaw. Rzeczą ma być pe- 
wną, tak przynajmniej zaręczają pisma wiedeńskie, 
że starosta Franz i namiestnik Wagner uprzedzili 
dr. Giskrę o gotujących się rozruchach w Kotar- 
skiem, że dr. Giskra odstąpił tę sprawę br. Taaf- 
femu, jako ministrowi obrony krajowej i bezpie- 
ezaństwa publicznego, że w końcu uznano w Wie- 
dniu cale ( niesionie za wymysł gorączkowej fan- 
tazji pp. starosty i nerniestnika. Z drugiej stro- 
-ny jenerał Wagner w towarzyStWIe Wojnowicza 
objeżdżając powiat Kotarski, uznał. potrzebę uapra- 
wy gościńca z Castelnuovo do Risana, i ścieżki z 
Risano do Dragali, że żądał na ten cel przynajmniej 
2000 złr., z Wiednia jednak odpowiedziano mu, że 
niema funduszów. 

Jeżeli prawdą jest, co donoszą do Tayblattu, 
że dr, Giskra wysyła na cywiluego komisarza do 
Dalmacji, p. Wehlego, szefa sekcji w ministers- 
twie spraw wewnętrznych, to nawet niema co my- 
śleć, aby za rządów dr. Giskry zawitał rozum sta- 
nu do biura na Judenplatz we Wiedniu. P. Wehli 
jest referentem w sprawach stowarzyszeń — cóż 
zatem rozumie o sprawach dałmackich? Jest on 
nadto ścisłym przyjacielem p. Lapenny, który wła- 
Śnie należy do moralnych Wwców obecnego sta- 
nu rzeczy w Dalmacji. Gdyby kowalowi dan» ko- 
ronko brabancką do naprawy, nie byłoby to dzi- 
wniejszem, jak taka misja. 

Rzecz zatem jasna, dlaczego jen. Rodicz 0d- 
rzekł, że gdyby mu kazano pójść do Dalmacji w 
miejsce jen. Auersperga, toby wystąpił z armii. 
Rodier. jest szwagrem rannego pułkownika Jowano- 
wicze i zna doskonale kraj. Może pomyślnie wpły- 
nie na obrót sprawy dalmackiej deputacja osiadłych 
w Tryeście dalmackich kupców i właścicieli okrę- 
towych, która po przybyciu cesarza d Tryestu ma 
zaraz podać o audjencję u CeSaiża ł prosić go 0 
wysłanie komisji pacyfikacyjnej do Kotaru. 

Z Kotaru niema żadnych nowych wiad "mości; 
słychać tylko, że gdzieś ustawiono jakiś blokhauz 
żelazny. Cywilnym i wojskowym gubernatorem 


Izdania obszczestwa narodnoj raz- 
prawy. Lieto 1869 Moskwa N. 1. 


Od czasu do czasu na obszernych niwach mo- 
gkiewskich pojawiają się różne Świstki, to tajemnych 
manifestów , to odezw rewolucyjnych, to nareszcie 
fałszywych ukazów, masami pomiędzy lud rzuca- 
nych. Śmiano się z tego — nikt nie przypisywał 
żadnej wartości. Ale Wielikorus, Ziemla i Wola, 
Maładoja fłassija pokazały, że te Świstki mają cza- 
sami znaczenia.  Potebnia , Krasowski, Czerny- 
szewski itp. przed powstaniem r. 1863; Karako- 
zow zaś po niem nauczyli, Że czasem i tym obja- 
wom z lekka przysłuchiwać się należy, b» i w nich 
kryje się jeżeli nie zarodek przyszłych . odradzeń 
społeczeństwa moskiewskiego, to przynajmniej ja- 
kiś słaby wątek. pomocny nam w pracach naszych 
około odzyskania praw narodu polskiego, pod za- 
borem moskiewskim. = . 

Dlatego to powszechność nasza nie weźmie mi 
za złe, że ją zaznajomię z tą nową broszurką dro- 
bnym drukiem i na cienkim papierze drukowaną, a 
którą od niejakiego CZASU rozsyłają po różnych ką- 
tach państwa carów. Wydał JĄ russkij rewolucjonnyj 
komitiet, (moskiewski komitet rewolncyjny.) A takie 
broszurki mają wychodzić często. bedą rozsyłane 
z różnych stron caratu, albo Z zagranicy. Od śmier- 
ci Karakozowa i Iszutina pierwszy to Taz wystę- 
puje rewolucjonizm moskiewski. Tem ciekawsze to 
wystąpienie. „Obudź się Rusi, powstań | 
popatrz co robią z tobą! Twój car, Ocaramająac 
siabie tylko, sam nadużywa twój spokój. I sam ścl- 
skając w swych szponach prostych i znakomitych” 
cały naród, nagradzając urzęduiczych niewolników 
i im też daje to samo prawo. Wstawajże Ruś do 
dzieła sławy! A walka wielka i święta. Odbierz 
twe święte prawo u podłych rycerzy knuta*. 

Prośniś o Ruś! wostań radnaja, 
Wzgliani czio diełajnt z toboj! 

Twoj car siebia lisz ochraniaja, 
Sam naruszajet twoj pakoj. 

I sam w kagtiach swoich sżimaja 
Prastych i znatnych, — wieś narod, 
Rabow czynownych nagrażdaja, 
Takoje-ż prawo im dajot. 

Wstawaj że Ruś, na podwig sławy! 
Barba wielika i swiata, 

Waźmi swajo Światoje prawo 
U podłych rycariej kuuta. 
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Albanii tureckiej mianowany Derwisz-basza, który 
m? posiadać wielkie zdolności do prowadzenia Woj- 
ny w górach. W razie, gdyby Czetnogóra „dó-. 
kuczaąła* Austrji, ma Derwisz-basza, jak donosi 
N. fr. Presse, w porozumieniu z Austrją wystąpić 
zaczepnie przeciw Czarnogórze. Wątpimy o tem, i 


bardzo prawdopodobną zdaje nam się nota moskiew= 


ska, dziękująca Austrji za uszanowanie neutralności 
Czarnogóry, — w tem podziękowaniu leży i groźba, 
że Moskwa żąda nadal tego uszanowania. 

Dzienniki przerażone są wiadomością o przy-* 
gotowujących się ruchach w Bółgarji, a nawet jak 
się domyślają, na Pograniczu. W Stambule kapi- j 
tan jednego statku Lloyda, wpadł na myśl zrewi- 
dowania beczek, złożonych nad kotłem parowca, 
wziętych z wyspy Mityleny, w których według po- 
dania przesyłacza miały się znajdować rodzenki, 
adresowane do pewnego kupca, Greka w Gałacu. 
Otworzywszy jedną beczkę, znaleziono w niej .ptoch 
do strzelania. Nie pierwszy to ma być wypadek 
podobny, ciągle mają iść takie transporta do por- 
tów bółgarskich i rumuńskich. Gubernator Widy- 
nia, Aziz-basza, objeżdża swój baszalik. Na ziemi 
wołoskiej miał słynny herszt bółgarski Toto zor- 
ganizowąć bandę przeszło 700 ludzi, i wezwać ją 
aby każdej chwili była gotową do pochodu do Bół. 
garji. 

Zewsząd zaprzeczają domysłom Debatów co do 
trzech traktatów austrjacko-tureckich, 0 „których 
mówiliśmy wczoraj, Prawdą tylko ina być, że hr. 
Beust, który niedawno jeszcze umizgał się do Mo- 
skwy i gotów był dlą niej porobić ustępstwa na 
Wschodzie, dzisiaj wiąże się przeciwnie z Turcją. 

Spór egipsko-turecki niema być tak mocno za- 
jatrzonym, jak się wydawało x doniesienia la Pa- 
trie, czyli raczej z wiedeńskich telegramów o jej 
doniesieniu. Sama ona donosi, że nieprawdą jest, 
jakoby Turcja już teraz zamyślała wysłać flotę 
swoją do Aleksandrji — a przecież musiałaby to 
uczynić, gdyby istotnie wysłała do wicekróla ulti- 
matum, z terminem lUdmiowym i zagrożeniem, że 
w razie uporu lzmaela-baszy ząmiąnuje Fazyła- 
baszę wicekrólem. Eskadra angielska stoi cicho w 
Gibraltarze. Wiadomości pism berlińskich wiedz 
tylko o naradzie gabinetu tureckiego, na której u- 
chwalono zatwierdzony już przez sułtana „umemo- 
rjał,* wzywający wicekrólą dą spełnienia swoich 
„traktatowych“ zobowiązań i do posłuszeństwa 
„Fermanowi* w myśl Porty. Niema tu mowv o 
ultimatum, o terminie, o groźbie osobistej. Patrie 
dodaje, że Porcie chodzi tylko o ostataczne oświad- 
czenie, ną które ma wicekról w 10 dniach odpo- 
wiedzieć; czy to oświadczenie wysłano do Kairu, 
Patrie nie mówi. Tymczasem dzienniki wiedeńskie 
sfałszowały doniesienia Patrie, a pominęły dalszą 
wiadomość, że mocarstwa energicznie nalegają na 
wicekróla, aby zmienił swoje stanowisko, a ma 
Turcję, aby myśl swego oświadczenia złagodziła, i 
że prawdopodobnie dyplomacja przyprowadzi ugodę 
do skutku. Pisma wiedeńskie są widocznie przeku- 


, Zaczyna tym piękym wierszem swe wyznanie 
wiary. 

Lecz jaka ma być walka, do której zachęca 
się naród i w imie czego on ma powstać r zapytu- 
je każdy. „My chcemy narodowej, mużyckiej rewo- 
lucji* odpowiada komitet. A rewolucja ta niema 
być ani oparta ani na literaturze, ani na nauce, 
jak je dziś rozumieją. „Wedle nas niema obecnie 
w Moskwie literatury, a jest drukowane pochlab- 
stwo i donosy. Niema nauki, a jest sofistyka, ka- 
żąca przeszłość i podnosząca do niezmiennego pra- 
wa, cierpienia mas ludowych, jako nieuchronną pod- 
walinę rozwoju mniejszości państwowej. Niema 
oświaty i wykształcenia narodowego, a jest wyra- 
bianie szpiegów 1 czynowników. Niema postępu i 
cywilizacji, a tylko olbrzymie, przez państwo wy- 
zyskiwanie sił narodowych dla zadośćuczynienia 
wiecznie  próżnującej i przesycającej się pańsko- 
ści, wyzyskiwanie obejmujące inoskiewski naród ze 
wszystkich stron, ssące jego pierś, duszące i gnio- 
tące każdy objaw Życia u niego. Więc chcemy, 
aby przygnieceni przez państwo nasi ojcowie, bra- 
cia, siostry ze swych ramion zrzucili próżniaczą, 
pasożytną mniejszość, chcemy, ażeby moskiewski 
chłop szeroko i swobodnie odetchnął potężną i wol- 
ną piersią.“ 

Jeżelibyśmy zechciali uważać historyczny roz- 
wój rewolucjonizmu w Moskwie, to przyszlibyśmy 
do przekonania, że niedaleko postąpiło wyrobienie 
teoretyczne pojęć społeczno-rewolucyjnych. Lecz ze 
stanowiska praktycznego znajduje się ogromny 
zwrot. Każde pismo moskiewskie, nie wyjmując 
Narodnoje dieto, ani dawnego Kołokoła, nosiło na So- 
bie silne piętno doktrynerstwa i nigdy nie scho- 
dziło z dziedziny zasad na pole praktycznego dzia- 
łania. Rewolucyjny komitet po części jakby już 
wyłamuje się z tej sfery i dlatego napada na 
doktrynerów, dowodząc, że oderwana teorja tylko 
doprowadza do czczości i upodlania jednostek i ca- 
łych mas. „W tichości i oddaleniu od krzykli- 
wych frazesów wyrabiali się ludzie potegi i siły, 
ludzie co posłużyli za inicjatywe teraźniejszej, isto- 
tnej, świętej sprawy rewolucyjnej dia odnowienia 
moskiewskiego życla. Mówimy o Karakozowie i 
Iszutinie*. hy + 

Jednakże program 1 pojęcia Karakozowa oca- 
robójstwie, zmodyfikowują się. Komitet nie ma za- 
miaru zgładzić cara, chyba by jaka ważna potrze- 
ba tego wymagała. n zamiarem jest zachować 
go na lepsze czasy. „Nad tym tępym i bezbarw- 
nym despotą, żyjącym rozumem i wolą swych na- 
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pione w sprawie tureckiej pożyczki kolejowej, za- 
ciąganej za pośrednictwem br. Hirscha. 


Francuzka mowa trónowa. 


Po raz pierwszy od lat dziesięciu z prawdzi- 
wem  wytężeniem wyczekiwano francuzkiej mowy 
tronowej. Dawniej był cesarz Francuzów niejako 
sędzią losów Europy, dzisiaj Francja zasiada do są- 
du nad swoim cesarzem. Cesarz radby zrobić u- 
stępstwa, które mu dyktuje rozum stanu, i zarazam 
ocalić urok swojej osoby, tak wewnątrz jak ze- 
wnątrz — ale jedno z drugiem nie dało się dobrze 
pogodzić i ztąd niejasność, połowiczność a nawet 
dwulicowość mowy. O radykałach mówi cesarz z 
pogardą i groźbą, o lewicy uic nie wspomina, nie 
podaje wiadomości o żadnych projektach do ustaw 
w myśl manifestu lewicy — drogę do przyszłości, 
która niewątpliwie jest w ręku lewicy, cesarz sobie 
zagradza. Być może, iż robienie jej ustepstw za- 
chowuje sobie do czasu, w którym do ustępstw ta- 
kich będzie zmuszony ; jestto gra niebezpieczna, bo 
w programie lewicy stoi republika na wypadek, 
gdyby władza obecna nie uczyniła mu zadość. 

Stronnictwa, stojące na prawo od radykałów i 
lewicy, znajdą w mowie wiele powodów do zado- 
wolenia, i jeżeli spełnią się zapowiedzi mowy tro- 
nowej na polu ustawodawczem, stan Francji będzie 
znacznie ulepszonym, chociaż i tu dziwne napoty- 
kamy niejasności. Tak np. trudno się domyśleć, 
czy merowie „w łonie Rad municypalnych* będą 
wybierani przez Rady, czy z łona Rad przez rząd 
iniasowani. W ogóle pod względem materjalnym 
mowa tronowa wiele przyrzeka, pod względam mo- 
ralnym nic zgoła. (Cechą jej jest chęć cesarza: 
ażeby z lewego centrum utworzyć ognisko, któreby 
podało centrum i prawicy sposobność do zlania się 
z niem w jedną znaczną większość, któraby straci- 
ła już cechę nienawistną bezwzględnej służbistości 
i pod wodzą Olliviera „Jako przyszłego naczelnika 
gabinetu także w kraju otrzymała większość. — 

| „Porządek i wolność !“ to właśnie hasło, które pod- 
nosit Ollivier na zgromadzeniu stronnictwa 116 d. 
28. zm., ale inż tam zamiast wyrazu „porządek“ 
stawianQ „cesarstwo“. Ten fatalny wyraz „porzą- 
dek“ jest najciemniejszą plamą w całej mowie tro- 
nowej. Porządek panuje w więzieniach, w wojsku, 
na Sybirze, w Kajennie — nie porządku żądają na- 
rody i ludy, ale pokoju, zadowolenia. Francja pra- 
gnie panowania ustaw, i to ustaw dobrych. Ręcze- 
nie za utrzymanie porządku jest komunałem ; tę 
rękojmię musi dawać i daje rząd każdy — ale czy 
mu się uda, to inne pytanie. Zresztą zdaje się, że 
frazes ten był zwrócony do zagranicy, która w wy- 
borze Rocheforta upatrywała osłabienie powagi ce- 
sarskiej. 

Wielką zasługę ma ta mowa pod pewnym 
względem ogólnym, a to uznanie potrzeby decen- 


zaczynają się zbierać chmury narodowej pogardy i 
nienawiści. Oszukany i odarty głodny lud, zaczy- 
na już otwierać oczy i wkrótce jasno zobaczy przy- 
czynę swych mąk do niezniesienia*. A to jest przy- 
czyną, że cara „zachowamy dla kary dręczącej, u- 
roczystej, przed obliczem całego oswobodzonego lu- 
du naszego, na rumowiskach państwa.“ 

Lecz, jeśliby nawet i darowano Życie carowi, 
to za zadanie najważniejsze przyjmuje komitet po- 
pierać rewolucję społeczną, na jaką tylko zdolnym 
jest moskiewski naród — a hasłem ma być: „Nas 
wielu, czy mało? Bądź co bądź by nas spotkało, 
za świętą sprawę narodu złożymy swe kości“. 

To namaszczenie i zeznanie obowiązku legnąć 
za podjętą sprawę, dają im jakby pewien urok, 
przypominający dekabrystów. Jednakże między de- 
kabrystami, a dzisiejszymi wyznawcami zasad roz- 
bieranych, zachodzi straszna różnica. Dekabryści 
plątali się jak wszyscy doktrynerzy między teo- 
ijami i formułkami oderwanemi, a rzeczywistością 
i pracą istotną. Mieli oni jasne zeznanie własnego 
położenia i nawet widzieli drogę. po której iść 
mieli, ale im brakło odwagi, ich powstrzymywały 
niepojęte skrupuły. Mieli zwalić monarchię, a Ba- 
tienkow wołał: „Dworzec zimowy powinien być 


w każdym razie nietykalnym i świętym zadatkiem | 


powszechnego bezpieczeństwa *, — mieli zabić ca- 
ra i uchwalili to, a jednak Zukow mówił: „Wiem, 
że dla powodzenia potrzebną jest śmierć cara, je- 
dnakowoż gdyby los rozkazał mi być wykona- 
wcą okropnego wyroku, to jabym sam siebie po- 
zbawił życia !* 

Słowem, gdy przychodziło do czynu.. doktry- 
nerowie, co wyszeptali się na długich a tajnych 
naradach, nie mieli stanowczości, ani odwagi doko- 
nać własnago dzieła, zatem i upadek był konie- 
cznym. 

_ Dziś już innych ludzi potrzeba, a mianowicie 
takich, cohy do głębi poruszyli masy, coby ilością 
byli w stanie zastąpić jakość swych doświadczeń 
na drodze odrodzenia społeczeństwa, więc za taki 
ideał, rawolucjoniści moskiawscy biorą sobie cał- 
kiem inne typy. Ich nęci ta Śmiała odpowiedź, 
gdy stawiony przed Murawiewowskie komisje, Je- 
den z Karakozowców mówił: „Podłe potwory! ja 
wam to tylko odpowiem, że jestem ślepem narzę- 
dziem ogromnej już siły, która. szybko wyrosła i 
chyżo i prędko podławi was wszystkich“. Dziś ta 
odpowiedź zachwyca, jak dawniej wprawiała w o- 
słupienie i zdziwienie całą zaprawną na mordowa- 


RODOWA. 


łożnie i ulubieńców — wyrzutków, i bez tego już | 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Rióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod liczbą 291. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rue du pon. 
da Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. A. Oppelik, 
Wollzei]e, 22; iudzież pp. Haasensteln & Yo- 
glor, Nener Markt Nr. 11. W FRANKFUR€IE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein 
& Vogler. W BERLINI® p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednega wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 30 cnt. za ka- 
żdorazowe umieszczenia. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
legają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się; lecz, 
bywają niszczona. 


tralizacji i skonstantowanie, że monarchowie i lu- 
dy pragną pokoju i zajmują się postępami cywili- 
zacji, i że postępy umiejętności zbliżają narody do 
siebie. Tę część mowy tronowej z d. 29. zm. po- 
winni sobie wziąć do serca wszyscy dynaści, wszy- 
stkie rządy. Dalej zastuguje na uwagę wyznanie, 
że przez głos ludu jest rząd napoleonidów prawo- 
witym — bo każdy rząd tylko tą drogą staje się 
prawowitym. Leży w tem także uznanie, że lud 
może znowu tą samą drogą powszechnego głoso- 
wania uznać rząd napoleoński za nieprawowity. 
Francja niezawodnie zdolną jest instytucji liberal- 
nych — ale czy rządy napoleońskie do tego są 
zdolne, to wielkie pytanie. 

Z głosów pism francuzkich wiadome nam są 
tylko głosy Łibertć i Figara. Organ Girardina, któ- 
ry jak wiadomo zapowiada republikę, tak pisze: 
„Czy mesaż czyni zadość swojej pretensji wyraża- 
nia woli ludu? Wątpimy. Znachodzące się w niej 
komunały, jak wolność obok porządku, już się 
zużyły, i rzecz to smutna, że obok ogromnych 
zdobyczy cywilizatorskich w Moskwie, Ameryce i 
Anglii, mie może się Francja niczem wykazać, z 
czegoby mogła być dumną.* Figaro zestawia bar- 
dzo drastycznia najwybitniejsze ustępy Zz mesażów 
cesarza od r. 1852. 

Giełda nie bardzo pomyślnie powitała mesaż. 
O usposobieniu lewicy i radykałów podaje wiado- 
mość nasz telegram wczorajszy, 

Kiedy cesarz wspomniał o zniesieniu poddań- 
czej niewoli w Moskwie, to my musimy przypo- 
mnieć, że zasługa to Polaków. Nie policzył nam 
jej Napoleon, ale policzy historja i sprawiedliwość 
dziejowa. 

Tyle na dzisiaj. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 30. listopada. 
© Dotąd nie wiadomo, czy przed Bożem Naro- 
dzeniem zwołaną będzie Rada państwa. Do odrocze- 
nia przyczyni się zapewne i stan rzeczy w Dalmacji. 
Jak tu rząd wystąpić ma z usprawiedliwieniem przed 
Radą państga środków Wyjatkowych w KotarskiemT 

Zapewne dopiero d. 4. grudnia, na naradzie mi- 
nistrów w Tryeście, mającej się odbyć po przybyciu 
cesarza, rozstrzygnie się i sprawa zwołania Rady pań- 
stwa. 

Jak dawniej wołano w Wiedniu powszechnie o jak 
najenergiczniejsze przytłumienie powstania , tak obe- 
cnie głos powszechny domaga się, ażeby przez ugodę 
z powstańcami załatwiono sprawę dalmacką. Niepe- 
wnem jest jednak, czy do wysłania komisji pacyfika- 
cyjnej, opatrzonei bardzo obszernem pełnomocnie- 
twem już przyjdzie. 

Sprawa dalmacka nadzwyczajnie zaszkodziła bůr- 
gerministrom. Już, dzisiaj ogół wiedeńskich centrali- 
stów narzeka na panów ministrów, iż przy uchwałaniu 
ustawy o obronie krajowej nie uwzględniono właści- 


niu Polaków śledczą komisję, która nawet prze- 
stała tego dnia badać. Rewolucjonistów dzisiej- 
szych caratu zachwyca Pestel i Jakubowicz, bo ci 
dwaj tylko nie cofali się nigdy, i żadne środki nie 
były złe, gdy wprost prowadziły do celu, gdy by- 
ły w stanie zapewnić swobodę tłumowi. A Jaku- 
bowicz, ten przed d. 14. grudnia dawał radę, by 
dla pociągnięcia na stronę powstania ludu nie o 
Konstantym lub konstytncji gadać, bo nikt nie 
zrozumie tego, lecz pierwej, nimby Mikołaj zebrał 
swe wojsko i przywitał kartaczami lud, pozwolono 
ostatniemu „rozbijać kabaki (szynkownie), dopu- 
ścić zupełnego rabunku, a zabrawszy chorągwie z 
cerkwi iść wprost do Dworca dla rozprawy z jego 
mieszkańcami*. Rady te dziś uznają się za jedy- 
nie praktyczne dla ciemnego gminu: „była to ra- 
da dzielna*. 

Dawniej inaczej pojmowano te rzeczy, więc i 
radę Jakubowicza odrzucono znaczną większością, 
To też „dzisiaj komitet rewolucyjny moskiewski 
mówi, że „jeden tylko Panow, co szedł do dworca 
po to, y wyrznąć całą rodzinę cara Mikołaja ze 
wszfstkimi domownikami, miał rzeczywiście ludo- 
wy rozum, uczucia i dążenia mużyka'*. 

Jakież to są dążenia i uczucia ? — zapytają u 
nas, nieznający bliżej Moskwy. Jeszcze za czasów 
Aleksandra I. w 20 latach Karamzin pisał do de- 
spoty taki list: „Wszelkie środki policyjnej i du- 
chownej cenzury niedostateczne przeciwko rozwija- 
jącym sie przekonaniom. Zbyteczna srogość przeraża 
tylko serca. Napięta lina nagle sie zerwie. W wie- 
lu raznoczyńcach (oficjalistach i nie mających sta- 
łego zajęcia) i uwolnionych widzę łotrów, którzy 
przejdą Robespierów. Są i szlachcice, €0 przesza- 
stali swe dobra, wychowani w zbytku i przewro- 
tnych zasadach, nie radzi ze słnżby, zatem goto- 
wi dołączyć się do czerni. Czas Puhaczewa, mo- 
skiewskiego buntu Jaropkina i objawy bezrządów, 
jakie przy najściu w r. 1812 w różnych miejsco- 
wościach moskiewskiej i kałużskiej gub. zawczasu 
się okazały, zapowiadają, jaką jest nasza czerń przy 
niewzbronionem używaniu wódki. Biada nam! 
Tron utonie we krwi szlachectwa!“ — Tak pisał 
historyk Moskwy. 

„ Nie dziw więc, że u każdego Moskala po gło- 
wie przechodzą zamiary rozbicia kabaków Jakubo- 
wicza, i nadzieje zatopienia tronu we krwi szla- 
checkiej. (Dok. nast.) 
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wości Dalmacji, jak to proponował Liubissa, delegat 
dalmacki, a co popierali Polacy. 

Zdawało się, iż w łonie ministerstwa przedlitaw- 
skiego zawieszono walkę. Tymczasem pokazuje się, iż 
tak nie jest.» Walka wewnętrzna trwa dotąd. Na pro- 
jekt mowy tronowej niema zgody. Berger, Taaffe, Po- 
tocki zgadzają się na jeden projekt, który spisany był 
po wspólnem tych ministrów porozumieniu się. Pano- 
nowie zaś Herbst, Giskra, Hasner ułożyli 
drugi projekt. Na radę ministrów, mającą się odbyć 
pod przewudnictwem cesarza, gdy wróci do Wiednia, 
wniesione będą oba projekta mowy tronowej. 

Jutro wyjeżdżają do Tryestu pp. Taaffe i Giskra, 
i z ministerstwa wspólnego, minister wojny. Namiest- 
nik Dalmacji jak i dowódzca naczelny w Kotarskiem, 
hr. Auersperg, przybywają tam także, dla zdania ce- 
sarzowi sprawy i wzięcia udziału w naradach nad spra- 
wą dalmacką. Minister spraw wewnętrznych, dr. Gi- 
skra, ma być ¿otad za bezwzględnem przytłumieniem 
powstania. Tu} zdania ma być i jenerał Kuhn. 
Lecz w tej kwestji względy na dyplomatyczne stosunki 
enropejskie ważnę odegrają rolę, a hrabia Beust ma 
d. 3, lub 4. bm. również przybyć z Florencji do Try- 
estu, ażeby w naradach wziąć udział. 

Jeżełiby w Tryeście uchwalono, niewysyłać pacy- 
nkacyjnej komisji, lecz bezwzględnie zabrać się do 
przytłumienia powstania, to bardzo wątpić należy, a- 
Żeby rzecz odkładano aż do wiosny. Zdaje się pe- 
wniejszem, że natychmiast większy korpus, zapewne 
30-tysięczny, wysłany będzie w Kotarskie. Przygoto- 
wania ku temn już teraz się robia, i już przeznaczone 
są pułki, które ten korpus tworzyć mają. 

Rozpoczęły się posiedzenia trybunału państwowego 
(Reichsgericht). Z Polaków zasiada ks. Konstanty Czar- 
toryski i dr. Ziemiałkowski. Wczoraj traktowano spra- 
wę drobną. Chodziło o spór kompetencyjny między 
ministerstwem sprawiedliwości a spraw wewnętrznych. 
W Czechach jakiś małomieszczanin, pociągany do obo- 
wiązku dostarczenia podwody dla wojska, odwołał się, 


rym Się porusza głosowanie powszechne, 
funkcje publiczne, które się dają połączyć z man- 
datem poselskim. 


żącego 
przystępność kas oszczędności, usunięcie przeszkód 
w korzystaniu Z kas oszczędności, i ułatwienie przy- 
stępu do nich ludności włościańskiej ; 
niejsze uregulowanie pracy dzieci w ręlodzielniach, 
podwyższenie płac niższych. 
których rozwiązanie jeszcze nie dojrzało, zostaną 


określi 


Do tych reform administracyjnych i polity- 


cznych przyłączą się zarządzenia prawodawcze, ln- 
dność bezpośrednio 
bezpłatności 
sztów sądowych, zniżenie dodatku wojennego, cią- |; mogą łączyć się w korporację religijną, i autono- 
| mieznie zarządzać jej sprawami. 


dotykające : Szybszy rozwój 
wychowania ludowego, zniżenie ko- 


na taksach wpisowych przy spuściznach, 


humanitar- 
Inne ważne sprawy, 
wzięte pod rozwagę. 


Ankieta do spraw rolnictwa już ukończona, i 
wyjdą z niej pożyteczne wnioski, skoro komisja 


wyższa sprawozdanie swoje złoży. 


Rozpoczęła sie inna ankieta, do spraw akcyzy 


miejskiej (octroi). 


Zajmiecie się panowie projektem do ustawy 


cłowej, reprodukującym taryfy ogólne, które nie da- 
dzą powodu do poważnego zarzutu. 


Co się tyczy 
taryf, które w pewnych gałęziach przemysłu wy- 
wołały żywe reklamacje, rząd nie przedłoży wam 
żadnych wniosków, dopóki nie pozbiera wszelkich 
wyjaśnień, mogących rozświecić wasze obrady. 

Sprawozdanie o stanie cesarstwa podaje rezul- 
taty zadawalniające. Interesa nie ustawały, a po- 
datki pośrednie, których wzrost naturalny jest 
oznaką pomyślności i zaufania, przyniosły dotych- 
czas już o 50 milionów więcej jak w roku zeszłym. 
Bieżące budżeta wykazują znaczne nadwyżki a bu- 
dżet na r. 1871 pozwoli zabrać się do ulepszenia 
kilku gałęzi służby i odpowiedni» uposażyć roboty 
publiczne. 

Ale t» nieduść, wnosić reformy, zaprowadzać 
oszczędności w finansach i prowadzić dobrze admi- 


można nikogo zmuszać do żadnego uczynku sprze- 
ciwiającego się jego przekonaniom religijnym. 2. 
Wykonywanie politycznych i obywatelskich praw 
| jest od wyznania niezawisłem. 3. Wyznanie reji- 
gijne nie może nikogo zwalniać od obowiązków 0- 
bywatelskich, ani go też wyjąć z pod kompetencji 
„sądów zwyczajnych. 4. Wyznawcy każdej religii 


| 5. Państwu za- 
ME się nadzór zwierzchniczy nad kościołami. 
16. Wszystkie kościoły i wyznania są równoupra- 
wnione tak między sobą jak i w stosunku do pań- 
stwa. 7. Swoboda przechodzenia. 8. Małżeństwa cy- 
wilne fakultatywne (a zastrzeżeniem wydania u- 
stawy specjalnej) 9. Unormowanie wyznania dzieci; 


wadzenie cywilnych wykazów ludności obok metryk 
kościelnych. 11. Cmentarze cywilne obok wyzna- 
niowych. 12. Zniesienie wszystkich niezgodnych z 
temi orzeczeniami ustaw. 13. Wykonanie. 


Rzym. Z Rzymu piszą do Czasu pod d. 24. 
listopada. Wczoraj przybyli do Rzymu: arcybiskup 
Wierzchlejski, arcybiskup Szymonowicz i biskup 
Manastyrski. Ten ostatni chory, mnsiał się zaraz 
położyć. Dziś zdążył za nimi biskup Pukalski, a 
nakoniec prałat Sosnowski. 

List biskupa orleańskiego przeciw ogłoszeniu 
nieomylności papieża tutejsze dzienniki zupełnem 
pomijają milczeniem. 

Z listu mgra Dupanloup dowiadujemy się, je- 
żeli on dobrze był zawiadomiony, że biskupi ze- 
brani w Fuldzie, prócz listu pasterskiego ogłoszo- 
nego w gazetach, wysłali inny list tajemny do 
Ojca św. błagając go, aby nie dopuścił ogłoszenia 
dogmatu nieomylności. To tłumaczy pochwały dzien- 
ników liberalnych i niekatoliekich, dawane listowi 
pasterskiemu owych biskupów, napisanemu zresztą 
bardzo dobrze, bez żadnego cienia liberalizmu. To 
także pozwala wierzyć wieściom, jakoby kilku bi- 


synowie idą za ojcem, córki za matką. 10. Zapro- | 


nistracje; prócz tego potrzeba jeszcze, ażeby poten- 
cje publiczne w porozumieniu z rządem otwarto- 
ścią i stałością okazały, że im więcej rozszerzamy 
tory liberalne, tam mocniej jesteśmy zdecydowani, 
zach»wać nienaruszenie interesa społeczeń stwa i za- 
sady konstytucji p» nad wszelkie gwałty. 

Rząd, będący prawowitym wyrazem woli na- 
rodu, ma obowiązek i moc do zjednania uszanowa- 


iż on z gminą ma ugodę o podwody, i nie z ogólnego 
prawa, lecz z tej tylko ugody może do podwód być 
pociągniętym, więc na drodze sądowej. Ministerstwo 
zaś spraw wewnętrznych  rozstrzygło, że w sprawie 
podwód tylko władze administracyjne maja prawo roz- 
strzygać. Trybunał państwowy jednak orzekł, że skoro 
petent odwołuje się do ugody cywilnej, więc sądy maja 


skupów niemieckich, mianowicie dziewięciu, oświad- 
czyło, że nie mogą przyjechać na sobór, wymawia- 
jąc się bądź zdrowiem bądź podeszłym wiekiem. 
Między przedmiotami przysłaneini na wystawę 
rzymską zwracają nwagę piękne ubiory kościelne, 
kielichy, i inne przybory obrządku wschodniego, 
którym powszechnie przyznają, że są okazalsze od 


pierwej rozpatrzyć i orzec czy istnieje taka ugoda. 


Ministerstwo przedlitawskie będzie miało bardzo 
przykrą przeprawę w sprawie ustawy o stowarzysze- 
Niektórzy dele- 
chcą tę sprawę wytoczyć przed Radę 
Chodzi tu o bardzo częste i bez dostate- 
to o 
uznawanie dowolne niepolitycznych za polityczne, to 


uiach, gdy się zbierze Rada państwa. 
gaci niemieccy 
państwa. 
cznych powodów to rozwiązywanie towarzystw, 


Niezadowole- 
W libe- 


o rozwiązywanie zgromadzeń ludowych. 
nie w Wiedniu z tego powodu jest wielkie. 


ralną erę birgerministrów nikt nie wierzy. Właśnie i 


z Gracu donoszą dzisiejsze dzienniki, iż tam rozwiązał 
komisarz policyjny zgromadzenie ludowe dlatego, że je- 
den z mowców następujące wyrzekł słowa: „Jeśli 
monarchowie w szesnastym roku życia obejmują tron i 
rządy, to i zwyczajny człowiek pomimo małoletności 
może być członkiem Towarzystwa politycznego*. 


Przegląd polityczny. 


Francuzka mowa tronowa z d. 29. listopada 
brzmi dosłownie : 

„Moi panowie senatorowie! Moi panowie de- 
putowani ! 

Nie łatwa to rzecz we Francji wprowadzić 
prawidłowe i spokojne używania wolności. Od kil- 
ku miesięcy zdawało się społeczeństwo zagrożonem 
wywrotowemi namiętnościami, wolność wybrykami 
prasy i zgromadzeń publicznych narażoną. Każdy 
się pytał, jak daleko pójdzie rząd w swojej pobła- 
żliwości. 

Ale zdrowy zmysł publiczny już się zwrócił 
przeciw karygodnym przesadom. Bezwładne wycie- 
czki posłużyły tylko do okazania trwałości gmachu, 
głosowaniem narodu ugruntowanego. Niepewność i 
niepokój jednak, które opanowały umysły nie po- 
winne się przeciągać, a położenie rzeczy wymaga 
więcej niż kiedykolwiek otwartości i stanowczości. 
Trzeba bez ogródek i jawnie wypowiedzieć, jaka 

jest wola kraju. 

Francja chce woluości, ale przy porządku. Za 
porządek ja ręczę. Pomóżcie mi pauowie ochronić 
wolność ! 

Aby dopiąć tego celu, trzymajmy sie zarówno 
zdala od reakcji, jak i od teoryj rewolucyjnych, 
stójmy pośrodku między tymi, co to żądają kon- 
serwowania wszystkiego bez zmiany, a tymi, któ- 
rzy usijłnją wszystko obalić. Chodzi o zajęcie za- 
szczytnego stanowiska. 

Przedkładając senat-konzult z zeszłego listo- 
pada jako loiczną konsekwencję poprzednich reform 
1 oświądczenia, jakie d. 28. czerwca minister stanu 
złożył w mojem imieniu, uczyniłem to w myśli 
rozpoczęcia nowej ery pojednania i postępu. Popie- 
rając mię na tej drodze ze swojej strony nie czy- 
niliście tego panowie dla zaparcia się przeszłości, 
ubezwładnienia władzy rządowej ani też podkopa- 
nia Cesarstwa. 

Naszem tedy zadaniem jest, postawione zasa- 
dy przeprowadzać, wprowadzając je do ustaw i do 
publicznego życia, 

rodki, które ministrowie moi panom przedłożą 
do zatwierdzenia, noszą wszystkie cechę szczerze li- 
beralną. Jeżeli je przyjmiecie, to zostaną urzeczy- 
wistnionemi nastepujące ulepszenia : 

Merowie będą wybierani w łonie Rad muni- 
cypalnych z wyjątkiem przewidzianych ustawą wy- 
gó” nadzwyczajnych; w Lugdunie i przedmie- 
ściach Paryża tworzenie tych Rad municypalnych 
będzie poruczone głosowaniu powszechnemu. 

7 Paryżu gdzie interesa miasta wiążą się z 
a: całej Francji, Rada municypalua będzie 
lada 0 Przez Ciało prawodawcze, które już po- 
sada prawo normowania budżetu nadzwyczajnego 


R; 

tworzone będ l 

: ` a Rady kantonalne, przedewszy- 
stkiem dla zespolenia sił gminy i kierowania ich 
użyciem. i 
A ej jeneralnym nadane będą nowe przy- 
Kolonie będą to samo ia} w tym 
u ku decentralizacji brały udzia J 


ustawa, rozszerzając zakres, w któ- | 


nia dla konstytneji, bo ma po sobie prawo i siłę. 
Przenosząc się okiem z wnętrza po za nasze 


granice, gratuluję sobie, widząc ciągle przyjaźnemi 


stosunki mocarstw obcych z nami. Monarchowie i 


ludy pragną pokoju i zajmują się postępami cywi- 
lizacji. 
Cokolwiekby zarzucano naszemu stuleciu, dość 


jednak mamy powodów być z niego d=mnymi. No- 


wy świat stłumia niewolę, Moskwa wyzwala mu- 
żyków, 


świetne stare czasy, a od zabrania wszystkich bi- 
skupów świata katolickiego w Rzymie można się 
spodziewać tylko dzieła mądrości i pojednania. 

Postępy umiejętności zbliżają do siebie narody. 
Ameryka łączy Ocean Spokojny z Atlantykiem ko- 
leją żelazną na przestrzeni tysiąca mil. Wszędzie 
się porozumiewa kapitał z inteligencją celem poła- 
czenia komunikacjami elektrycznemi najodleglej- 
szych okolic kuli ziemskiej. Francja i Włochy po- 
dadzą sobie rękę przez tunel alpejski. Wody Mo- 
rza Śródziemnego zlewają się już z wodami Czerwo- 
nego drogą kauału pei, 

Cała Enropa wysłała do Egiptu reprezentan- 
tów na poświęcenie tego olbrzymiego dzieła, i je- 
żeli dzisiaj cesarzowa nie jest obecną otwarciu Izb, 
to dlatego, że kładłem na to wagę, iżby przyto- 
mnością swoją w kraju, w którym się niegdyś od- 
znaczyły wojska nasze, złożyła dowód sympatji 
Francji dla dzieła, które zawdzięczać trzeba wy- 
trwałości i jeuiuszowi jednego Francuza. 

Moi panowie! Rozpoczniemy dalej sesję nadzwy- 
czajną, wniesieniem senatkonzultu przerwaną. Bez- 
pośrednio po sprawdzeniu wydorów zacznie się se- 
sja zwyczajna. Nie wątpię, że przyniesie ona po- 
myślne owoce. 

Wielkie ciała panstwowe, ściślej zespolone, 
porozumią się ku lojalnemu zastosowaniu ostatnich 
zmian, w konstytucji poczynionych. 

Bezpośredni udział kraju w jego własnych 
sprawach, doda nowej siły cesarstwu. Ciała repre- 
zentacyjne mają na przyszłość większą odpowie- 
dzialność. Oby jej użyły ku wielkości i pomyślno- 
ści narodu! Oby zniknęły rozmaite odcienia opi- 
nii, kiedy tego zażąda interes ogółu, i oby Izby 
swojein Światłem jak i patrjotyzmem swoim dowio- 
dły, że Francja bez wpadania napowrót w opłaka- 
ne wybryki, zdolną jest do znoszenia instytucyj 
liberalnych, bedących zaszczytem krajów cywilizo- 
wanych*. 

Austrja i Węgry. Do sejmu peszteńskiego 
nadeszła petycja municypalności miasta i okręgu 
Bakra (Buęcari), na wybrzeżu kroackiem w spra- 
wie zupełnie analogicznej z bokeńską. Municypal- 
ność prosi sejm o zmianę ustawy wojskowej dla 
wybrzeża kroackiego, gdyż sejm węgierski z r. 
1843 uwolnił raz na zawsze tę ludność od wszel- 
kiej służby wojskowej na lądzie. Municypalność 
donosi, że w tym roku w jej okręgu faktycznie 
nie wzięto nikogo do służby, gdyż cała młodzież 
uciekła. Municypalność proponuje w imieniu lu- 
dności, aby w zamian za zwolnienie od ustaw z 
r. 1868 zaprowadzono trzechletnią słnż bę obo- 
wiązkową na fłocie wojennej z powinnością stawie- 
nia się do służby w ciągu lat siedmiu jeszcze w ra- 
zie potrzeby wojennej. Petycja w początku przy- 
szłego tygodnia zostanie do Izby wniesiona. „Utrzy- 
mują tu, dodaje peszteński korespondent Czasu, że 
niema wątpliwości, iż prezes gabinetu zaraz po po- 
wrocie za Wschodu zniesie się z rządem przedli- 
tawskim i przedstawi sejmowi nowellę w duchn 
petycji bukarskiej. A więc, nie będzie mogło to 
zostać bez skutku i na sprawę będącą ostatnią 
przyczyną chwycenia za broń w Dalmacji.* 

Dzienniki peszteńskie ogłaszają treść ustawy o 
swobodzie wyznań i ich równouprawnienia. Zawie- 
ra on 13 paragrafów następującej treści. 1. Każdy 
może swoją wiare swobodnie wyznawać, i dawać 
jej w obrebie ustaw obowiązujących wyraz zawne- 
trzny. Nikomu nia można więc przeszkadzać w do- 
konywaniu jakiejś czynności religijnej, 0 ile one 
nie są przeciwne prawom istniejącym, ani też nie 


Anglia oddaje słuszność Irlandji , obszar 
morza Śródziemnego zdaje się przypominać swoje 


zachodnich. Obudzają one w niektórych życzenie, 
aby kościół zachodni nie będący nigdy wyłącznym, 
przyswajający sobie chętnie wszystko co prawdzi- 
wie piękne i dobre, skorzystał „tych wzorów przy 
uregulowaniu ceremoniału w obradach soborowych. 


Ziemie polskie. Według Gołosu, car mos- 
kiewski na d. 14. (2.) z. m. przyjmował na oso- 
bnem posłuchaniu ks. prałata Zylińskiego, admini- 
stratora dyecezji wileńskiej. Z podróży wspomnia- 
nego księdza, nie możemy nie tuszyć dobrego dla 
interesów kościoła katolickiego. Prałat Zyliński u- 
chodzi za bardzo powolne narzędzie w rękach rzą- 
du moskiewskiego. 

W skutek niegodziwej administracji moskiew- 
skiej, kraj popada w coraz większą nędzę, demora- 
lizacja się szerzy, rozboje przybierają wielkie roz- 
miary. Niedawno pisaty gazety, że trakt między 
Lublinem a Warszawą nie jest bezpieczny, pocztę 
eskortować musi wojsko. W Łomżyńskiem i in- 
nych okolicach napadają na drogi. Onegdajszy Go. 
łos donosił o rozbiciu poczty z Kowla (na Woły- 
niu), do Brześcia litewskiego idącej, przyczem 
zrabowano 120.000 rubli srebrem, a konduktor z 
pocztylionem, oraz żyd podróżny, który był się 
przysiadł na bryczkę, zabici. 

Na Litwie, gdzie już dzisiaj niedostatek zboża 
mocno czuć się daje klasie uboższej, rabunki ipod- 
palania wzrastają w sposób przestraszający. Co he- 
dzie w styczniu, gdy w nieszczęśliwym kraju za- 
cznie się pobór do wojska, a cholera z Kijowa 
(gdzie już od sierpnia na dobre egzystuje), zawita ? 
W zytomierzu cholera się objawiła. 

Staraniem instytutu ociemniałych i głuchonie- 
mych, założorem zostało przy ulicy Piwnej w War- 
szawie wspólne mieszkanie, czyli rodzaj domu przy- 
tułku dla tych ociemniałych, którzy ukończyli swe 
wychowanie w wspomnionym instytucie. Zakład 
ten, poświęcony w niedzielę, d. 28. z. m., składa 
się z kilku oddzielnych pokoików, w części już za- 
jętych, a w cześci oczekujących na lokatorów. Pan 
Fapłoński, dyrektor instytutu, w gorącej przemo- 
wie polecał zakład opiece prasy. Rząd moskiewski 
nie dał nań ani grosza. 

Petersburgskija Wiedomosti donoszą o zamiarze 
zaprowadzenia na Litwie sądów przysięgłych. Sę- 
dziowie przysięgli, z płacą 2600 rsr.. mają być 
wybierani przez administrację, a dopiero po nieja- 
kim czasie, gdy Moskwa się przekona, że zasługu- 
ją na ich wiarę, senat ma ich zatwierdzić jako 
stałych sędziów pokoju. 


Kronika. 


— Mianowania. C-k. krajowa dyrekcja skarbowa we 
Lwowie mianowała Anzelma Skrzeszewskiego poborcę po- 
datkowego III. klasy kontrolorem podatkowym l. klasy ; 
Romualda Kossowskiego, kontrolora podatkowego II. klasy 
i Alojzego Kopystyńskiego, kr. węg. poborcę podatkowego, 
kontrolorami I. klasy; Juliusza Cissel kontrolora podatko- 
wego IL. klasy, kontrolorem II. klasy; Bazylego Niedzi- 
wulskiego kr. węg. poboreę podatków i Aleksandra Rep- 
czyńskiego oficjała podatkowego I. klasy, kontrolorami po- 
datkowym, lII. klasy; Jana Leitnera kwieskowanego 
ofiejałw urzędu podatkowego i Aleksandra Bawarkiewicza 
praktykanta przy urzędzie podatkowym oficjałami podatko- 
wymi III. klasy. 

- Wypadek miejscowy. Dziś rano przed 1ltą zna- 
rowił się koń u jednokonki, mimo zagrodzenia dostał się 
na waly zamkowe naprzeciw namiestnika i w największym 
pędzie rzucił się z 8 stóp wysokiego wału pod arsenałem 
Jana [II. na bruk. W skoku ostatnim pękły orczyki, tak, 
że wózes zatrzymał się na zaroślach, któremi obsadzone 84 
wały i woźnica uszedł szczęśliwie wypadku, koń zaś roz- 
trzaskał czaszkę i zginął na miejscu. 

Do Hady powiatowej stryjskiej wybrano na 
członka z grupy gmin wiejskich Tymka Hnatowa, wójta ze 
Strychaniec. s 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół“ odbędzie się dnia 8. grudnia o 
godzinie Gej wieczorem , w sali gimnastycznej Towarzy- 
stwa. 


Do osady polskiej w Ameryce wyjeżdża w tym 
tygodniu pewien kaplan krakowski. Osoby, chcące tej o- 
sadzie przyjść w pomoc, mogą wszelkie dary składać w 
księgarni p. Jaworskiego w Krakowie, na rogu ulic świętej 
Anny i Wiślmej. 

— Matejko , jak się dowiaduje Csas, wykończa wła- 

śnie obraz, przedstawiający odkrycie grobu Kazimierza W. 
w katedrze krakowskiej. 
Wydanie pośmiertnych dziel A. Mickiewicza 
w trzech tomach przygotowuje księgarnia Luksemburgska 
w Paryżu. Osoby, posiadające listy lub inne rękopisma 
Mickiewicza, proszone są 0 udzielenie takowych re- 
dakcji Dziennika Poznańskiego, dła pomieszczenia w tym 
zbiorze. 

— Teatr narodowy w Poznaniu. Dziennik Pozn. 
donosi, iż komisja, wybrana celem podjęcia kroków do za- 
lożenia w Poznaniu stałego teatru narodowego , składa się 
z pp. Leona Smitkowskiego. Władysława Kosińskiego. dr. 
Jarnatowskiego, dr. Romana Szymańskiego i Teodora Ży- 
chlińskiego. Zbierają się datki w tym celu, które odsyłać 
należy na ręce dr. Jarnatowskiego, skarbnika kvmisji te- 
atralnej. 


— Arcybiskup belgradzki, znany panslawista, prze- 
jeżdżał dnia 26. z. m. przez Lwów, wracając z Petersburga, 
dokąd jeździł w sprawie „wielkiej idei.“ Na dworcu tutej- 
szym powitało go kilku moskalofiiów duchownych i niedu- 
chownych. 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa naukowo- 
literackiego odbyło się we wtorek. Istotnych członków 
Towarzystwa przybyło tylko kilkunastu. Dla kompletu 
więc statutami przepisanego, trzeba było sekretarzowi po- 
liczyć i zaproszonych członków komisji fizjograficznej i in- 
nych zaproszonych gości. Razem być miało 30 osób. 

Po przemówieniu wiceprezesa Towarzystwa, pana H 
Schmitta, (prozes A. Bielowski już przed rokiem się usnnął), 
który usprawiedliwiał Wydział z bezczynności, odczytał 
sekretarz protokół ostatniego walnego posiedzenia i spra- 
wozdanie z czynności Wydziału, których nie było. Ku na- 
siewiez postawił wniosek i uzasadniał go, ażeby utwo- 
rzyć w Towarzystwie sekcję archeologiczną. Romano- 
wicz wnosi, ażeby ten wniosek odesłać do Wydziału. 
Przyjęto. Kunasiewicz stawia drugi wniosek, ażeby 
Towarzystwo zawiązało stosunki z komisją fizjograficzną, 
której członków zaproszono ma posiedzenie. Sztarkiel 
stawia wniosek, ażeby nowo wybrany Wydział zastanowił 
się nad tem, czy Towarzystwo w ogóle może dalej istnieć 
i po sześciu tygodniach zdał sprawę walnemu zgromadze- 
niu. Przyjęto. 

Przystąpiono do wyboru prezesa, wiceprezesa i Wy- 
działu, Głosujących było 22, wraz z członkami komisji fizjo- 
graficznej, którym sekretarz wytłumaczył, iż ich się uważa 
jako człoków Towarzystwa naukowo-literackiego, więc niech 
głosują. Nie było więc przy głosowaniu, pomimo surogatu 
członków, przepisanego statutem kompletu. Wybór więc 
Wydziału jest nieważny, i zapewne dlatego dotąd nie zo- 
stał ogłoszonym. 

Ale Towarzystwo jeszcze dalej istnieć będzie, bo je- 
szcze jest pewna kwota w kasie, z której będzie można 
przez kilka miesięcy opłacać sekretarza. 


„Gazeta Narodowa“ i pan Miłaszewski. Dzien- - 
nik Lwowski i Polski sprawę konkursu teatru tak przedsta- 
wiają, jakoby to była walka między panem Miłaszewskim 
a właścicielem Gazety Narodowej. To nas skłania do skre- 
ślenia pokrótce przebiegu tego sporu od objęcia dyrekcji 
teatru pana Miłaszewskiego aż do obecnej chwili 

Gdy przed sześciu laty pp. Smochowski i Nowakewski 
wypowiedzieli Wydziałowi krejowemu, iż nadal dyrekcji tea- 
tru się nie podejmą, a wszelkie namowy, aby cofnęli swe 
wypowiedzenie pisemne i nadal dyrekcję zatrzymali, były 
nadaremne, i Wydział krajowy konkurs musiał rozpisać, 
zgłosiło się tylko dwu konkurentów : p. Rychter i p. Mi- 
łaszewski, Wydział krajowy polecił c. k. namiestnietwu 
wówczas administracją fundacji skarbkowskiej zajmującemu 
się, pana Rychtera jako zdolniejszego. Pana Wacla, sekre- 
tarza w namiestnictwie, kierującego administracją, zdołał 
sobie ująć pan Miłaszewski. Namiestnik ówczesny kazał 
jednak pójść w obsadzenin konkursu za zdaniem Wydziatu 
krajowego. . 

Gdy już pan Rychter do podpisu kontraktu przystępy- 
wał i zażądał, ażeby tak jak poprzednim dyrektorom roz- 
łożono kaucję na raty, pan Wacl, kazał mu przyjść naza- 
jutrz po odpowiedź w tej sprawie. Tymczasem Żądania te- 
go użyt, ażeby usunąć brevi manu pana Rychtera, jako nie- 
mogącego zlożyć kaucji. Gdy nazajutrz przybył p. Rychter, 
który tymczasem już o kaucję się był wystarał, Wacl mu 
oświadczył, że gdy nie mógł wczoraj złożyć kancji, więc 
namiestnictwo zawarło już kontrakt z panem Miłaszew- 
skim. 

Tak przyszedł pan Miłaszewski do dyrekcji teatru 
lwowskiego. 

Zaraz w pierwszych miesiącach jego dyrekcji pokazy- 
wało się jasno, że Krakowianie mieli słuszność, narzekając 
na pana Miłaszewskiego, iż pod jego dyrekcją teatr polski 
tamtejszy upadł zupełnie. Pan Miłaszewski, niemający ża- 
onego wykształcenia wyższego, gdyż zaledwie szkoły nor- 
malne skończył, a póżniej żadnych studjów nie robił i tyl- 
ko pewnej rutyny przez praktykę, jako aktor nabył, nie 
mógł stać się dobrym artystycznym dyrektorem sceny sto- 
łecznej. N 

Gdy Gazeta Narodowa zaczęła wytykać wadliwe prowa- 
dzenie sceny, pan M. odpowiadał puszczeniem bąka między 
publiczność, jakoby Gazeta Narodowa dlatego BA Jego 
dyrekcji powstawała, iż p Smochowski, teść właściciela 
Gazety, nie otrzymał dyrekcji teatru, tylko p. Miłaszewski. 
Potem zuowu puszczał bąka, że sam właściciel z swymi 
krewnymi chciałby objąć dyrekcję. P. Smochowski ani 
myślał konkurować 0 teatr przed 6 laty, a teraz także nie 
konkuruje ani on, ani właściciel Gazety, ani nikt z kre- 
wnych jego. Broń ta pana Miłaszewskiego i jego pople- 
czników okazała się obrzydliwym fałszem. 

Później p. Miłaszewski udawał się przez obywateli tu- 
tejszyen, mianowicie pana Bałutowskiego, po kilkakroć do 
do właściciela Gazety Narodowej, ażeby, jak mówił, z nim 
się pogodzić i zyskać poparcie Gazety. I zawsze właściciel 
Gazety kładł za jedyny warunek, ażeby p. Miłaszewski Z8- 
chowując przedsiębiorstwo teatralne, lecz jako niezdolny -do 
kierownictwa artystycznego, oddał takowe albo osobnemu 
artystycznemu komitetowi, albo pojedyńczej osobie, mającej 
potemu uzdolnienie. Sami interweniujący obywatele uzna- 
wali słuszność tego warunku, lecz p. Miłaszewski go nie 
przyjmywał, jako ubliżający jego dyrektorskiej powadze. 

Później znowu za pośrednictwem pana Pierożyńskiego 
już się skłaniał p. Miłaszewski do tego warunku, 1 zażą- 
dał, ażeby mu-właściciel Gazety Narodowej wymienił osobę, 
której powierzy on artystyczne kierownictwo teatru lwow- 
skiego. Właściciel Gazety Narodowej wymienił mu pana Ko- 
źmiana, jako najzdolniejszego w całej Polsce estetyka, któ- | 


ry w artystycznem kierowaniu sceną krakowska złożył i w 
praktyce dowody swej znakomitej zdolności. 

Lecz znowu p. Miłaszewski wrócił do dawnej swej 
draźliwości o swą powagą dyrektorską, i propozycji tej nie 
przyjął. Natomiast chwycił się innej drogi. Zdawało mu 
się, że przyjęciem syna właściciela Gazety Narodowej do 
składu artystów lwowskich uchodzi ojca. I to pokazało się 
zawodnom. Więc wysłał pośrednika Żyda, Kurzera, i 
ofiarował znaczną roczną pensję właścicielowi Gazety Naro- 
dowej, jeźli Gazeta Narodowa popierać będzie p. Miłaszew- 
skiego. A gdy i ten środek zawiódł pana Miłaszewskiego, 
rzucił się znowu na inne sposoby, ująć się starał jednego 
z współpracowników Gazety, p. Lama. który miał sobie 
przydzielony dział teatru w Gazecie Narodowej. 

Oto historja walki pana Miłaszewskiego z właścicielem 
Gazety Narodowej. 

(J.T) Teatr. Odegrana wczoraj komedja Sardou „Ro- 
dzina Benoitonów* należy do owych konwersacyjnych szyik 


francuzkich, w których akcja rozpuszczoną bywa w obfitej ; 


konwersacji, malującej obyczaje i pojęcie współczesne. Na- 
zwalibyśmy „Rodzinę Benoitonów* prędzej satyrą. niż ko- 
medją. Jest w miej daleko mniej werwy komicznej i Życia, 
niż n. p. w „Safandułach*, To też przedstawienie wczo- 
rajsze nsypiająco oddziaływało . na publiczność, do czego 
przyczyniały się także długie międzyakty i gorsza niż 
kiedy gra aktorów. Pani Linkowska nie umiała swojej 
roli na dobre, a p. Królikowski pozował zbytecznie i nie 
umiał oddać dobrze swobody i lekkości form wielkoświato- 
wego człowieka. Pani Hubertowa, jak zwykle, trywialno- 
Ścią starała się podbić dla siebie serca galerji. Tylko p- 
Wilkoszewski i panna Romana Popiel wywiązali się dosko- 
nale z ról swoich. 

— Slepa lojalność. Rostocker Ztg. pisze o odwiedzi- 
nach wielkiego księcia Meklęnburg-Schwerin w zakładzie 
ślepych w Neukloster zapewniając czytelników: „iż szcze- 
gólną przyjemność zrobił Jego królewska Mość zakładowi 
temn, ofiarowując mu swój biust !* 

— Z Neapolu donoszą telegramy o nowym wybuchu 
Wezuwiusza. Trzęsienia ziemi w Niemczech nie ustają. 
D 25. z. m. przed świtem silne trzęsienie nawidziło okolicę 
miasteczka Trius w Tyrolu. 


—- Towarzystwo prawnicze. Sekcja dla prawa cy- 
wilnego, karnego, handlowego, wekslowego i postępowania 
sądowego odbędzie zwyczajne posiedzenie w sobotę na dniu 
4. b. m. o godzinie 6. wieczór w Czytelni Towarzystwa. 
Na porządku dziennym : 

1. Niektóre ważniejsze kwestje tyczące się: a) pro- 
jektowanej ustawy postępowania sądowego; 6) zaprowadze- 
nia ksiąg hipotecznych w naszym kraju, referent p. dr. 
Pfeiffer. 

2. Sprawozdanie z ruchu literackiego i naukowego z 
zakresu prawa cywilnego, sprawozdawca p. dr. Czeme- 
ryński. 

— Stryj dnia 28. listopada b. r. Niejaki były nau- 
Czyciel wiejski Barabasz, potem praktykant na poczcie W 
Lubieńcach, zkąd za sprzeniewierzenie się został odpędzo- 
nym, wałęsał się przez parę dni w Stryju po szynkach 
najnędzniejszych, jako znany karciarz i oszust, poten odda- 
lił się ze Stryja do Borysławia, gdzie naftę kopią. Tam u- 
dał się do swego byłego chlebodawcy p. Matkowskiego 
(jest to jeden z najmajętniejszych mieszkańców Borysławia), u 
którego przed trzema laty zostawał jako nadzorca jam przy 
kopaniu nafty. Pewnego dnia Barabasz udaje się do tra- 
ktyjerni i kradnie tam nóż długi. Wyostrzywszy nóż, przy 
sobie go nosił. 

W nocy kiedy Matkowski położył się spać, przychodzi 
Barabasz do jego łóżka i pchnął go nożem. Choiał trafić 
w serce, lecz ugodził w tylną łopatkę, tak, że koniec od 
noża złamal się. Barabasz widząc, że Matkowski Żyje, wy- 
jął nóż i gardło Matkowskiemu poderznął. Wriąwszy ze 
sobą 2000 złr., uciekł do Drohobycza. Na krzyk Żony 
i dzieci Matkowskiego, został przez c. k. żandarmerję wy- 
ledzony i do c. k. sądu w Samborze oddany. 

Zwrócić musimy uwagę c. k. sądu, iż ten Barabasz 
jest prawdopodobnie i mordercą Teimera. Dzień przedtem 
w szynku w karty grał a na dragi dzień, kiedy morderstwo 
popełniono, ze Stryja znikł! Sądząc z opisu osoby, prawdo- 
podobnie popełnił także kradzież w Holobutowie, u rządcy 
Koładzkiego. 


(4). Drohobycz dnia 30. listopada. Czytając w Ga- 
zecie Narodowej, iż we Lwowie między studentami czarna 
ospa pannje, czuję się zniewolony donieść o niepociesznej 
wcale i n nas wiadomości, że tutaj nie mniej niebezpieczna 
słabość między uczniami tutejszych szkół mocno się roz- 
szerza ; jest nią jakieś zapalenie ócz, które tutejsi lekarze 
egipskiem zowią; a Że bardzo zarażliwe być musi, wniosko- 
wać należy ztąd, iż dla uratowania zdrowych na kilka dni 
wykłady wstrzymano. Pozwolimy sobie powątpiewać, aże- 
by kilka dni dostateczne być miały, gdyż o ile wiadomo, 
słabość, ta trwająca kilka tygodni, _ bardzo starannego le- 
karskiego pielęgnowania wymaga, aby stać się mogła nie- 
szkodliwą dla zdrowych. Władze szkolne powinneby się 
dobrze nad tem zastanowić, aby im nie zrobiono zarzntu 
lekkomyślności w postępowaniu ze zdrowiem dziecj, ich pie- 
czy powierzonych. 


— Na korzyść rodziny ó. p. Syrokomli złożono 
w Administracji Gazety Narodowej od pP. Brylińskiego 
50 ct., Wolańskiego 50 ct., Radomskiego 59 ct. i Jasińskie- 
go 1 zł. — razem 2 złr. 50 ct., którą kwotę doręczono 
pp. Gubrynowicz i Schmidt. 

— Dia matki obłąkanej p. B.T, 5 złr. i 0d H. My- 
Śleniczana 50 ct., od Krakowian 1 ztr. 


— Na pogorzeleów lanckorońskieh 
czana 50 ct. 

-- Proces o zbrodnię zakłócenia spokoju pu- 
blicznego przeciwko włościaninowi wsi Sarnki, koło 
Bóbrki, Iwanowi Sałowskiemu, odbył się wczoraj 
między godz 9. a 11!/, przed południem. 


od Mysłeni- 


Skład sądu: przewodniczący, radca Boroński; sędzi0- 
wie: radca Sztencel i radca Dziedzicki; protokolista : Ce- 
tnarski. Zastępca prokuratora : Zubrzycki. 


Obżałowany, Iwan Sałowski, ma lat przeszło 40, OCZ) 
małe, nos długi, niepiękny, wyraz twarzy chytry ; religii 
unickiej, żonaty, dzietny, z książkami nic w życiu do czy- 
nienia nie mający, lecz pomimo tego pokłada więcej na- 
dziei w gołosłownych zaprzeczeniach, Aniżeli w krasomow- 
stwie najlepszego mecenasa; nie ma bowiem obrońcy. 

Fakt, na którym prześwistna prokuratorja oparła akt 
oskarzenia, jest następujący : 

Roku przeszłego, w miasteczku Brzozdowcach, d. 16. 
czerwca, panowie: Wiktor Czajkowski, lat 38, wy- 
znania grecko-katolickiego, z Ordyniec, zastępca obszarów 
dworskich i leśniczy w funduszowych dobrach Skarbkow- 
skich ; dalej Góletni Jan Kłosowski, tameczny wła-- 
Ściciel realności i handlarz nierogacizną, a nakoniec Jan 
Stanina, naczelnik gminy Rozdołu, a swat poprzedzają- 
cego (córka Staniny jest za synem Kłosowskiego, ztąd we- 
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dług zdania tamecznej okolicy Antoni z Janem są sobje 
swatami), zeszli się byli na pogadankę do oberżysty Salo- 
mona vulgo Szlomy Anerbacha, i gdy P- Kłosowski, opowia- 
dając swemu swatowi o czynnościach komisji serwitutowej, 
powiedział, że takowa nie bardzo jakoś dopisała stawetnym 
panom brzozdowieckim, to na to, w towarzystwie urlopni- 
ka Stefana Łaby u drugiego końca stołu pijący wód- 
kę Iwan Sałowski. myśłąc zapewne, Że Spotkał swój 8%, 
uznał za właściwe wystąpić z propagandą makr. D 
rzekł temi słowy : 

— Teper ne ma BZCZO szukaty U Naszoho cisara rechtu 
i sprawedływosty. My wże zawdałyŚmo sią do Russa. 
— Zapewne do Prusa? zagądnął P- Czajkowski, chcąc 
bliżej chłopa wyrozumieć. 
— Nie do Prusa, a do Russa. U Moskąałiw sprawedły- 
wost! odparł Iwan energicznie, i dalej dowodzić, co to za 
rajskie szczęście z temi Moskalami, a urlopnik potakiwał, 
Oburzeni podobnem zuchwąlstwem, Obecni starali się z 
początku perswadować Iwanowj, by zaprzestał szkaradnej 
swej mowy, wystawiając odpowiedzialność, jaką może na 
siebie ściągnąć. 
„Jakaja bida!* jeszcze zuchwalej zawołał. „Hoho! 
nechno tilko pryjdut Moskali, to buda poriadok lipszyj,« 
Nie było więc rady; trzeba było udać się do urzędu | 
gminnego. Pan Czajkowski natychmiast to zrobił, w sku- 
tek czego Łopuszyński, pisarz Bininny, aresztował 
zażartego miłośnika Moskali w chwili, gdy tenże siądał 
już na wóz ze swym kamratem, Łabą, W zamiarze jechąnia 
do Stryja. 
W kancełarji gminnej urlopnik Łaba Wyparł się Wszy- 
stkiego ; Iwan Sałowski, przeciwnie. Nietylko się nie wy- 
parł, lecz jeszcze energiczniej kochał Moskali. „Ne ma u 
nas rechtu. My wże zawdałyśmo sia do Moskala. Wojsko 
cisarskie nas za podatki zderaję je A wareszcję, przy Śledz- 
twie, gdy go pytano o imię, qdrwiąco odpowiedział : nązy- 
wam się Moskowskij! 
Iwan Sałowski siedział tylko kilka godzin w areszcie. 
Stawał do śledztwa na wolnej nodze, jakoteż z wolnej nogi 
staje przy ostatecznej Tozprawię, Pomimo zeznań Zaprzy- 
siężonych świadków, zapiera się wszystkiego, powiadą, Że 
był pijany, że nic nie pamięta, co mówił. Pamięta tylko, 
że Rajzla Auerbachowa pytała go o zdrowie į powodzenie 
siostry BWej, arendarki Z Sarnek, i jak tam poszło z tym 
gruntem. co to pan przyłączył go karczmy a hromadą u- 
waża za swoje. Odpowiadając Rajzlj, oświadczył wprawdzie, 
że hromada została skrzywdzong, a wójt Z Sarnek, idąc za 
przykładem wójta z Lubczy, zamierza udać się do Cesarza 
ze skargą, lecz żeby miał straszyć Moskalami, żeby miał 
chwalić Moskali, — tego nigdy nie bywało! To fałsz wie- 
rutny. On tylko mówił do Rojz]i, że Taz, gdzieś na jąr- 
marku, jacyś Indzie rozmawiali z sobą © Moskalach, i po- 
wiedzieli, że wkrótce oni przyjdą oswobodzić j zrobić spra” 
wiedliwość — lecz powiadał to tylko tak sobie, na Szpus. 
Świadkowie, co przysięgli, fałszywie przysięgli Niech par 
miętają, że Pan Bóg ich za to skarze taksamo, jak skazał 
jego rodzoninteńkiego brata, Co to na złodziejstwo przysiągł 
fałszywie i zaraz umarł. Nic a nic nie pamięta, 00 mówił 
u Szlomy i W kancelarji wójt”. bo był zupełnie pijany, zu- 
pełnie bez zmysłów, To tylko pamięta, co mówił do 
Rojzli. 
Nie wiele sobie pomógł podobną obroną Wysoki sąd 
na żaden sposób nie chce pojąć, jak Iwan może pamiętać 
to, co mówił do Rojzli, 2 mie pamięta tego, co Mówił do 
zwołanych oto na ostateczną rozpzawę Świadków, którzy 
przyznają wprawdzie, że był nieco pijany, lecz przyznają 
także, że był zupełnie przytomny, % Wreszcie, ŻE nie Z 
Rojzlą, lecz z nimi tylko rozmawiał 0 blizkiem szczęściu 
oglądania Moskali. Zważywszy jednak jego brak Wykształ- 
cenia i parę kieliszków wódki, które był wypił, skazuje go 
sąd tylko na 4 miesiące ciężkiego Więzienia, raz Z postem 
każdego tygodnia. 
Przew. Przyjraujesz wyrok ? 
Iwan. Przyjmuję, ale pod warunkiem, bym odsiady- 
wał karę kiedy mi na rękę będzie. 
Przew. Wieleż ci potrzeba Czasu, nim zaczniesz od- 
siadywać karę ? 
Iwan, Rok przynajmniej. 7% rok chciałbym odsiady- 
wać kare. 
Zapewne myślał, żę dustatecznem to będzie, aby tym- 
czasem Moskwa nadeszła, 
Przewodni iczący oświadcza, Że na tak długą 
zwłokę prawo nie pozwala. 
Te Tat!.. 
Przew. A tak, 
Iwan. No, to podam 0 reknrs! I wychodzi Z sądu 
nieco zachmurzony, 
Zanotować należy, że wszelkie świadectwa moralności, 
przez odpowiedni sąd, gminę i księdza proboszcza Wydane, 
przedstawiają lwana ze strony jak najgorszej. Pijak i ła- 
komy na łatwy zarobek, dwa razy był pociągany do sądu 
w sprawach O krądzież. Takich ludzi najłatwiej moskiew- 
skim ajentom pozyskać dla sprawy carskiej. Similis simi 


gaudet. 
m 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 
Gielda wiedeńska. We wtorek 30. z. m. było w o- 
gólności uspogobienie na giełdzie baydzo mdłe. Już rano. 
ną tak zwanej Porbórse zaczęły spadać kursa powoli i ruch 
był ociężąły vy południe kilku spekulantów zaczęło sprze- 
dawać znaczniejsze ilości papierów, to zaniepokoiło ostroż- 
niejszych giełdzistów drobnych, coraz więcej efektów otia- 
rowywano na sprzedaż w skutek czego kurs ich zniżał się 
coraz bardziej, Wieczorna giełda jeszcze gorsza. Anglosy 
spadły ną 263.50, kredytowe na 243.50. W akcjach kolejo- 
wych malo było obrotu; waluty podrożały. 

(R.) Lwow dnia 29. listopada. (Sprawozdanie tygodnio- 
we Gazety Lwowskie):) W tygodniu ubiegłym mieliśmy dnie 
Posępne į qźdżyste Termometr wskazywał + 2 do 8° R. 
sda są złe, W skutek czego wielu woźniców spóźniło się 
Ostąwą towarów. 

Handel towarowy OŻywi} się z powodu nadchodzących 
Świąt Bożego Narodzenia. 7 powodu grasującej w Galicji 
zarazy na bydło: dowóz bydła j części zwierzęcych z Galicji 
0 Morawy dozwolony jest tylko koleją żelazną przez 
Morawską Ostrawe, gdzie wszystkie transporta poddawane 
SĄ rewizji Także i dalszy transport bydła rogatego i su- 
towych części zwierzęcych może odbywać się tylko koleją 
żelazną, m wyłedowanem tylko tam być może, gdzie SĄ u- 
stanowione komisje do rawidowania bydła. Na kolei Ka- 
rola Ludwika od dnia 1. grudnia wchodzi w życie nowe 
znaczne zniżenie taryfy. Mianowicie zboża i ziarna str4- 
czkowego, jako to: pszenica, żyto, jęczmień, owies, kuku- 
rudza, orkisz, proso, hreczka. soczewica, bób, groch, wyka, 
nasiona olejne, tudzież słój, mąka i otręby oddane na kolej 
w ilości najmniej 100 cetnarów cłowych za jednym listem 
frachtowym, a przeznaczone do Krakowa i dalszych stacyj, 
przewożone będą po cenie zniżonej. Fracht wynosi z Bro- 
dów do Krakowa 83 c., ze Złoczowa do Krakowa 50 c., ze 


Lwowa i ze stacji kolei czerniowiegkiej do Krakowa 66 c. 


dnia 2, Grudnia 1869. 


z H 
W kwotach tu wymienionych jest już zawarty każdoczesny 
dodatek na ażjo, lecz nie są policzone opłaty za włożenie 
i wyjęcie z wagonu, tudzież asekuracja. Zarazem od dnia 
1. grudnia mąką w obrocie wewnętrznym przeniesiona z0- 
stanie do zniżonej taryfy nr. 1. pod warunkami tam usta- 
nowionemi. Przewóz powyższych artykułów do Krakowa 
i dalej z mniejszej odległości, obliczany będzie według 
droższej taryfy specjalnej nr. 1. tylko wtedy, jeżeli opłata 
tak obliczona nie wyniesie więcej niż opłata zniżona przy- 
padająca od przewozu ze stacji, podlegającej zniżeniu, a bę- 
dącej najbliższą Krakowa. 

W handlu zbożowym na wszystkich targowicach zagra- 
nicznych ciągła panuje stagnacja W skutek czego w Galicji 
ceny podnieść się nie mogą. Z zachodnich powiatów wy- 
słano kilka partyj pszenicy i żyta do Prus. Na kilku sta- 
cjach kolei czerniowieckiej oddano także nieco żyta i ku- 
kurudzy dla wywozu do Prus. Z księztw Naddunajskich 
spodziewane są znaczniejsze przesyłki kukurudzy podobnież 
do Prus przeznaczone, Loco Lwów płacono pszenicę 170 
fnt. 6 złr., żyto 160 fnt. 5 złr., jęczmień 140 fnt. 4,40, o- 
wies 100 fnt. 2.80. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące : 
Bochnia: pszenica 170fnt. 9 złr. 80 ct., żyto 160fnt. 6 złr., 
jęczmień 142fnt. 5 złr., owies 400fnt. 3 złr. Popyt dość 
ożywiony, ale mało dowieziono. Tarnów: pszenica 170fnt. 
9 złr. 50 cnt., żyto 160fnt 5 5.75, jęczmień 142fnt. 5.20, 
owies 10Ufnt. 3.15. Ceny bez zmiany, dowóz mały, popyt 
słaby. Dębica: pszenica 170fnt. 9 złr., jęczmień 138ft. 4,80, 
żyto 160fnt. 5.40, owies 100fnt. 2.80, był popyt na psze- 
nicę, żyto trzyma się w cenie, na owies nie było popytu. 
Rzeszów: pszenica 170fnt 9 złr., jęczmień 139fnt. 4.90, 
żyto 160fnt 5.50, owies 100fnt. 4.15, groch 204fnt. celnych 
6 złr., wyka 204fnt. 5,50, nasienia koniczu 204fnt. 45 zł., 
rzepak 170fnt. 14 złr. Dowóz mały, odbyt słaby. fire 
sław ; pszenica 170fnt 9 złr. do 9.20, Żyto 160fnt. 5 złr. 
do 540, jęczmień 140fnt. 4.20 do 4.50, owies 100fnt. 2.40 
do 2.80. Dowóz mały z powodu złych dróg. Złoczów: 
Pszenica 170fnt. 8 złr., Żyto 160tnt 4.80, jęczmień 142fnt. 
4 zbr., owies 100fnt. 3 zlr. Dowóz mały, popytu nie ma. 

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu u- 
biegłym koleją czerniowiecką 450 sztuk i posłane zostały 
do Krakowa. Z tutejszej targowicy oddano na kolej 150 
sztuk wołów. 

Wiedeń dnia 28. listopada. Na dzisiejszy targ przypę- 
dzono wołów galicyjskich stajennych i besarabskich jeszcze 
Z paszy 1158 sztuk, węgierskich 793 sztuk, resztą z nie- 
mieckich prowincyj — razem 2.600 sztuk wołów. Targ był 
bardzo kiepski. Płacono za paszone besarabskie liche 
27 złr. 50 cnt., lepsze 28 zkr. do 28 złr. 33 ct., stajenne 
galicyjskie liche 29 złr., lepsze 30 złr. 50 cnt., jednę par- 
tję galicyjskich stajennych wołów sprzedano po 31 złr., 
węgierskie stajenne 30 złr. do 31 złr. 25 cnt. najlepsze. 
Około 160 sztuk wołów zostało niesprzedanych. 

J. Krzysztofowics, Cafe Stierbóck, Leopoldstadt. 


Ostatnie wiadomości. 


Tagblatt dowiaduje wię, że patent cesarski zwo- 
łujący Radę państwa ogłoszony będzie jeszcze w 
ciągu bieżącego tygodnia, najpóźniej w sobotę, a 
jednocześnie będą ogłoszone nominacje cesarskie : 
Hr. Colloredo - Mansfeld na prezydenta, a pp. 
pehmecinig i kr. Wrbnę na wiceprezydentów Iz- 
by panów. 

Z Kotaru podaje Wanderer nastepujący tele- 
gram z dnia 30. z. m.: Fm. Auórsperg udał się 
do Castelnuovo; pułkownik sztabu „inżynierji schró- 
der zaopatrzył blokhauzy w namioty. Z Tryestu 
przybył do Rizana parowiec Lloyda z prowiantem 
dla wojska. 

Z Wiednią otrzymał Czas dnia 1. b. m. tele- 
gram następujący: Trybunał państwa oświadczył, 
że nie jest kompetentnym do załatwienia zażalenia 
biskupa Linzu, ks. Rudigera względem odebrania 
mu dotacji. 

Dziś odbędzie się konferencja wyższych jene- 
rałów w sprawie dalmackiej. 

W ciągnieniu pożyczki loteryjnej z r. 1864. 
wczoraj odbytej w Wiedniu, główna wygrana pa- 
dła na serję 2156 nr. 39, druga wygrana na serję 
1761 nr. 43, trzecia na s. 1629 nr. 89, czwarta 
na s. 2156 nr. 80. Inne, wyloswane serje są: 348, 
153, 1657, 2498. 

Dziennik paryzki, Parlement, dowiaduje się, że 
cesarzowa austr.,Klżbieta odwidzi także Paryż. 

Gaulois zapewnia, że cesarz Napoleon przyjął 
już dymisję ministra Latour d'Auvergne, a obiega 
w Paryżu pogłoska, że i minister Leroux podał 
się do damisji, ubiegając się o prezydenturę Ciała 
prawodawczego. 

Dnia 30. zm. dymisja gabinetu Menabrey zo- 
stała stanowczo przyjęta. Rattazzi ma być kandy- 
datem do prezydentury Izby włoskiej. Lanza żąda 
redukcji armii i floty. 

Według telegramu Wanderera z Florencji dnia 
30. z. m. liberalne ministerjum jest już złożone. 
Lanza obejmuje tekę finansów, Correnti robót pu- 
bliczonych i oświecenia, Torrigiani rolnictwa a De- 
pretis sprawiedliwości. Saracco obejmuje sekretar- 
stwo ministerstwa finansów. Według telegramu 
N. fr. Presse Amar miałby objąć tekę oświecenia, 
Govone wojny. 

Kortezy odrzuciły wniesioną 0d republikanów 
naganę dla rządu hiszpańskiego. 

W sprawie sporu egipsko-tureckiege donosi 
Presse, że turecka odpowiedź nosi cechę ultimatu, 
ale że mocarstwa usiłują złagodzić jego ton i cechę. 
Pester Lloyd zaś powiada, że Porta, czyniąc słuszne 
zastrzeżenia, oświadcza się gotową swoje starcie z 
Egiptem rozwiązać drogą fermanu wyjaśniającego. 
Jestto widocznie wiadomość półurzędowa, pochodzą- 
ca z wiedeńskiego biura prasowego. Zarazem poda- 
je Pester Lloyd zastępujący telegram z Wiednia dn. 
29. zm.: „Wczoraj przybył tu petersburgski kurjer 
z depeszami do poselstwa moskiewskiego, których 
treść zwołała cały personal poselstwa wraz Z archi- 
rejem Rajewskim (kapelanem poselstwa i agitato- 
rem moskiewskim) na naradę, W kołach moskiew- 
skich zapowiadają wysłanie jednego jenerał-adjutan- 
ta od cara do cesarza Austrji.* 

Wczorajsza Naue fr. Presse pisze, że firman 
sułtana odszedł wczoraj do Kairu; brzmi on jak 
najwyraźniej i stanowczo wzywa wicekróla do bez- 
względnej uległości, przyczem grozi mu bezzwło- 
cznem usunięciem i ogłoszeniem dotyczącego fir- 
manu w całym Egipcie. 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 


Peszt d. 1. grudnia. Na posiedzeniu 
Izby niższej interpelował Maithenyj : dlaczego 
w Węgrzech cierpią jezuitów ? 

Paryż d. 1. grudnia. (Ciało prawo- 
dawcze wybrało prezydentem Schneidera, wi- 
ceprezydentami panów Talhouet, Chevandier, 
Jerome David i Dumiral. 

Florencja d. i. grudnia. Cesarz 
austrjacki odpłynął z Korfu wprost do Try- 
estu. 

Konstantynopol d. 1. grudnia. 
Serwer-effendi odpłynął dziś do Aleksandrii, 
wioząc firman sułtański do wice-króla Egiptu. 

Kursa z dnia 4. grudnia 1869, 
godz. 2. min 25. popołudniu. 


Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 79.25. Akcje banka 

a ENIE 263.5. Anglo węg. 85.—. Akcje Karola Lu- 
wika 244.—. Kolej siedmiogrodzka 167.25 Kolej połu- 
rioa 249.—. Kolej alfoldzka 168.—. Kolej państwowa 
579.—, Kolej lwowsko - czerniowiecka 195.50. Kolej węg. 
ółn.-wsch. 157.25. Kolej północna 209.25. Kolej Hndolfa 
65.—. Kolej węg. wschodnia 86.75. Galicyjskie obligacje 


indemnizacyjne 2.50. Losy 1864 r. 117.25. 
ka 251.75. Uuposobisnie mdłe. 


godz. 6. min. — popołudniu. 
Wiedeń. Renta anstrjacka 60.—. Akcje kred 
we 246.25. Akcje banku anglo- austejackiego 25 25. 
Bank obrotowy 111.—. Akcje Karola Ludwika 244.-—. 


olej Nadcisań - 


Kolej południowa 249.—.  Franko-austr. 97.—. Akcje 
banku bud. 48.25. Kolej wschodnio-pó łnocna —.— Akcja 
banku handlowego 56.—, Kol lżbiety 193.50. 


losy 
1860 r. 95.50. Napoleondor 9.971. Losy 1864 r. —. -. 
Banku jeneraln. —,—. Usposobienie mdłe. 

Paryż. Renta 3%, 71.50. Lombardy 506.—. Amery- 
kańskie obligi 95',,,. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 74%/,, Akcje kredyto- 
we 13174. Lombardy 185%,. Galicyjska kolej 99'4. Rumuń 
ska 73%. Kolej państwowa 205 Na Wiedeń SUA 

Wroclaw. Pszenica 80. Żyto 56. Owies 33. Rzepak 
ozimy łoco 246. Koniczyna —-. 


Kolej wschodnia. 


Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 1. grudnia. 


Renta w papierze « » „ „ sesse, 8». 90 
Renta w srebrze . . « . o seroso’ 35 
Ee g A E e, b0 
Akcje Banku nar. . . . OSEWÓ: Sąd 09 
Towarzyst. kred. na 200 zir. bez dyw. . 50 
Lotdyn 10 fat. szterlingów . « « « « « « 1» 85 
Dukat cesarskie sztuka . «so s *e* 2: 8614 
Srebro za 100 złr. w. a. « » « « « « « s se 75 
Płacą ądają 
Wiedeń. 30. listopada 1869. [Tot I| ct. 
Renta austrjacka notami eprocentowanaj 59,80 9 00 
srebrem 3 9,30 | 69,40 
Oprocentowane Obl. ind. niż. austr. .§ 94,06 | 95,00 
4 » » węgierskie „| 79/40 | 80,00 
E » w Chor. i slaw. 82/75 | 83/25 
è u. ioyjskie „| 72/50 | 73:00 
d za ukowińskie | 72/50 138.50 
» » n»n  siedmiogrod. | 75/75 | 76,25 
L o s» y 
Obligacje gal pożyczki grod zr 1866 . | 00j00 | 00, 
Losy aE a zd 1839 9 (całe) . . . «251/00 [232,00 
"45 „ 1854 po złr. 4%] 90/60 | 91100 
e r „ 1860 po 100 „ 5%f101)00 [101 50 
b 1864 po 100 e «1119:25 [119.5 
A Zakładu kredyt. po 100 sł. . » 159/00 [159 50 
„ KB. Salm . « » * s aa se s. 39100 40 u0 
sir Palfy e . « .*9.% 5% 28125 28175 
„ ks. Klary « « « s » e te ss 33100 34,00 
„ hr, St. Genoi « « « « « :  « » 80/00 31,00 
„ ks. Windischgrate . o « e e « „6 20|50 21.50 
„ hr. Waldstein . « « » * +.» «| 21]50 | 22 50 
Hr «*eś6 ZOO o a ah 3 141/00 15 06 
Stanisławowskie po 20 złr. .. «| 27/50 | 28,50 
Listy zastawne. 
Banku narodowego 
w monecie av. Mola. ee « e «| 98]25 | 98 75 
w walucie anstr. «© o » | 93/50 93 10 
Galic. Zakł. kred. 47, .. ee « e «| 70,50 78 0U 
Gal. Bankn hipotecznego 6%/,. . . . «| 88,25 | 83 u 
Anstr. Zakładu kred. ziem. . . . « . f 00/00 | 00,00 „ 
Akcje bankowe i przem. | 
Gal. bank krajowy « « v « « « * « : 00/09 w 00 
Banku nažodopago austr » « * e e *|722/00 [723 UU 
lo-austr. * e e. « « e « « [263/50 |]264 W 
Zakł. Ek dla h. i przem. po 160 złr.]243/25 |243 50 
Kolei półn. Hot je GD e s o o « * » soo] oo i2095! 00 
Karola Ludwika aA FE 243 75 
Czerniowieckiej . « « e * « « *f196;25 [196,75 
»„ Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. em.|101;00 |102'00 
z Lw. Czern. za 100 (1867) . | 89]50 | 90,00 
Knrsa zagraniczne. | 
(3-miesięczne.) 
Napoleondur « seee « « « . osf 998%] 9 99, 
Augsb. 100 złr. nr. - » so s. © * „ |104:45 [104 55 
Frankf. n. M. 100 Eana o eda aa 104155 104 ,75 
Hamb. 100 mark. » « ess ses a „| 92135 92 45 
London 10 fnt. st.e e s.s e » » „[125,00 [125 20 
Paryż 100 frank. « « . . „ . 1 © © «| 4970 | 49,75 
Paryż 30. listopada. | 
RNA : e « « o « o a * 71/72 00:00 


Z lwowskiej Izby handlowej. 
z dnia 1. grudnia. 


Korzec Na gotowe 
waży | ma a 

Towary nne od f do 
wied. | Etr. | cnt. |złr. | ct. 
Pszenica « . + s» » » » [170 8 | 68 8 | «5 
gto. * » + » © © © o » [160 4 60 4| 80 
ili. s.» . « + » [170 00 | 0 io ; 0 
Pa JŻyta e « « * « « o o [160 00 oo foo | 60 
Jęczmień . + + » + + + - [140 4 90 5 | 10 
Owies « « « « + « » * » 1100 3 00 3 | 20 
Kukurudza « +» * « « » » |170 4 50 4 | 60 
Hreczka « « e.s o «o „ [140 4 60 4' W 
Koniczyna « « * * » » * [1580 42 00 | 44 © 00 
Rzepak. . * « « * » * .[150 13 50 |] 14 w 
Lnianka . « « « e s » „ [150 - 10 735 it! 00 
Groch « « « «+++. «+ [180 5 | 50] 6, 0 
Łój NEM o JADE | 0 32 50 33 | 00 
Potaż e e « » » « + „ „ [100 14 | 60 | 15 50 
Chmiel. . « « « e „ « 00 50 | 00 | 55. 00 
Spirytne e « « « « » » * wiadro| 13 | 00 13 285 


| O ë 
Pociągi kolejowe na siącji lwowskiej Pod- 
zameze. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą do Brodów i h og. 1l m. 38 rano. 

6 „ 34 wieczór. 

Przychodzą do Lwo. z Brod. i Złoc. 0» 4, 35 rano. 
-~ a - „n O » 3, 4% wieczór 


Ostrzeżenie. 


W nocy z dn a %9. n^ 3. listopada br. 
skradzione mi zostały oprócz gotówki 118 
złr. także nastepu:ace efekty, a m'anowic e: 

a) Schuldy=rs*hreihunz na 100 złr. 3. 
15688 nr, :B: b) Artheils-kein na 100 złr. S. 
4151 nr. 38; c) Antneil-chein na 10' zir. S. 
16 n 9. d) Anrbeilschein na 1% złr. 5. 
3284 nr. 4: 0-trz gam przeto każdego, aby 
pomienionych et. któw, an! też kuponów ed 
takowych jako że zbrodni pochudzacych 
nie A aai owszem 8pualrzeżone do urzę- 
du doniósł, ile ze wzgledem 1ch umorzenia 
stosowne kroki poczyniłem. 

Kniehynieze duia 30, listopada 1869. 


38460 1—3 Izydor Arciszewski 
U » 2 . RUH PA 
Szafa grająca. i3 
Szafa mabo. owa, zraaca 9 B'tuk Z 


najładniejszych Oper, wyrobu p. Duchiń- 

skiego, jest dv sprzedania za merrą c"nę. 
Blż:za wiadomość w pracown! p. Kle- 

menta w zahadowaniu P. Benedyktynek. 


Nadesłane. 

Na ustęp z Gazety Narodow:j ¿ dnia 13. 
listopada r. b. Nr. 297. tyc.zcy Bę zażales 
nia niejakiego Józeia Zaburow skiego z pod 
Niebylca względem opieszałości i erzeku- 
patwa sądów galicyjskich w ogólności — a 
©. k. sądu powiatowego w Strzyżowie 
w szczezólności do Wysokiego sejmu LA 
ręce azanowiegu pośła p. Krzeczunowicza 
wniesionego i przez tegoż na posiedzeniu 
z dnia 12. listopada r. b. odczytanego ni- 
żej podpisany jako przełożony wyż wspo- 
mniouego sądu pomijając wyrażone tamże 
złośliwe brednie, ze wsględu te takowe na 
podziw wywołać miały seuzację w Wyso 
kim scjmie odpowiada następująco: Mimo 
najściślejszych badań, osoby Józefa Zabo- 
rowskiego w całym okregu sądu powiato- 
wego Strzyżów nie zoalezi'no, zmuszony 
więc jestem wezwać wspomnionego, aby w 
14 daiach swoje właściwe nazwisko wyja- 
wił i do sądu tutejszego w celu udowodnie- 
nia czynionych w powyższem podaniu za- 
rzutów się zgłosił. ażebym był w możn sci 
wynik dochodzenia wyższej władzy przedłu- 
żyć, w przeciwnym zas razie ogłaszam g0 
za oszczercę, i najpodlejszego człowieka, 
który do tego stopuia bezczelności się pv- 
sunąt, iż zmyślając lub przekręcając fakta 
podał je pod sąd publiczności i tym Sp»30- 
bem pośrednio dotknął sławy osób mają- 
cych publiczne i odpowiedzialne stanowisko 
w uatroja społeczeństwa ludzkiego. 

Z drugiej zaś strony smutną jest rze- 
czą, iż szanowny poseł p. Krzeczunowicz 
odczytał na posiedzenia Wysokiego seimo 
zażalenie od osoby mu nieznanej pochodzą- 
ce, które samo w sobie na oko mieści zna: 
miona złośliwości i potwarzy, i pochodzić 
może tylko od indywiduum Okraniczonego, 
które czując się w awych urojeniach do 
prawa ze swego osobistego stosnnku po- 
krzywdznue podszyło się pod zmyśłone na- 
zwisko ażeby instytucję sądów raczej wy- 
azydzić aniżeli sposób ulepszenia takowych 
wskazać. 3442 1—1 

Strzyżów d. 24. listopada 1869. 

C. k. sędzia powiatowy 
Schimeczek. 


i wzmocnienie 


Qchronę 
nzə o 


zapewniają wyrabiany przezerunia nowo poprawne 


Patentowane okulary-konserwy. 


Tak wspomniane dopiero. jako też i inne in- 
strumemiy mego wyrobu, odzuaczone są wielkiemi 
medalami na wystawach przemyslowych Tu wybor- 
ne towary sprzedaję en gzos i en detail: 


Okulary, cwikiery od złr. Ł do 3 
= iavisible od atr. do 4 
A srebrne sub złote od ztr. 3 do 6 
Wojskowe binokle podroż. od złr. 16 do 22 
Prespektywy teatr. dalow. od złr, 3% do 40 
Steraosk. apara y i obrazy od złr. 6 do 12 
Laterna magica o 12 du- 
żych obrazach na szkle, 
przedmiot zupełnie świeży 
oprawny zir, 12 


Najnowsze perspektywy z potrójnemi szkłami. 
a to; teatralue, polowa ! marynarskie z przyrządem 
do rozsuwania. 

Barometry, przyrządy do rysunków, termome- 
try, podstawai do dalowidow Wszelkie optyczne 
insteumenta sprzedają sie pod gwarancją: przed- 
mioty optyczne zamieniają się także. 

Zamówienia wykonywane beda jak najlepiej. 


WEISER, 
w Wiedniu. Karntuerstrasse, 40. 


Owczarnia zarodowa 


w Grodkowicach 
rozpoczeła sprzedaż baranów pełnej krwi 


IWNWEGRETT1> 
od 1. listopada b. r. 


pochodzenie matek: Kwassitz, Czernahora 
baranów; Lenschow. Kopaszewo. 
Tamże jest do sprzedania „Trumpf“ ba- 
ran Śletni pochodzą y z Lenschów. 
Poczta Niepołomice stacja kolei Pod- 


31758 6—12 


łęże. Sprzedane barany wysyła się na ża- 
danie do wskazanej stacji kolei żelaznej 
jak najmniejszym kosztem. 323) 7—24 
L. 4567. 3447 3—3 


Obwieszczenie. 


Urząd gmiuny miasta Tarnopola 
oznajmia niniejszem, że dnia 7. gru- 
dnia 1869 o godzinie 10. przedpolu- 
dn em odbędzie się w tymże nrzędzie 
publiczna rozprawa licytac'jna wy- 
dzierżawienia, przysługującego gminie 
miasta Tarnopola prawa wyrobu, wpro 
wadzenia i wyszynku wszelk ch na- 
pojów jako to: piwa, wódki, rozolisów 
araku, miodu, wiśniaku maliciaka i 
dereniaku, na czas od 1. stycznia 1870 
po koniec miesiąca grudnia 1872 r. 

Cena fiskalna nstanawia się na 
50.678 złr. od której 10°/, Jako wa- 
djam chęć licytować mający przed 
Tozpoczęciem licytacji do rąk komisji 
w gotówce złoży, które następnie w 
celn utworzenia kaucji wynoszącej 2- 
miesięczną tenutę dzierżawną, od su- 
my zalicytowanej, a to 8.400 złr. w 
gotówce resztę zaś w papierach na 
kaucję przydatnych uzupełnić należy. 

Bliższe warunki licytacji m: żna 
w godzinach urzędowych w tutejszo 
urzędowej resistraturze przeglądnąć 

Tarnopol d. 26 listopada 1869. 


Wydawca: Teofil Szumski, 


| 
| 


GAZETA NARODOWA z dnia 2. Grudnia 1869. 


Ogłoszenie. 


W zakładzie kąpielowym w Iwoniczu 
jest do najęcia na czas Sazonu. to jest: 
d 20. maja. do końca września 1870. w do- 
mie „Bazar“ pięć sklepów na składy towa 
rowe a mianow.cie: 3459 1—3 
Nr. 1. skl-p i stancja z piwnica, 


| no o w OGAEĆ 
z RUDOLFA WiSSMULLERA Y 


nowo otworzony handel 
przy ulicy Szerokiej pod liczbą 4, 


wykonuje 100 sztuk 
kart wizytowych 4 la Minute 


w półgodeiny za 50 cent. większe 60 cnt |" A ny 
Nr. 4 sklep i stfjgcja 3459 1—3 
Nr. A. sklep i stajeja z piwnica. 


P. ;. kupcy hrawatnych, galanteryjnych 
i korzennych składów, życzący sobie wy- 
na,gć jeden z ty'h skRiepów, racza Bię w 
celu ustalenia bliższych warunków nsidalej 
do 17. stycznia 1870 zgłosić franco do Za- 
rządu zakładu kąpielowego w Iwoniczu. 
z YO | o$"0000000 


L. 25571. 
(Obwieszczenie. 


Magistrat król. stołecznego mia- 
sta Lwowa do powszechnej podaje 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia 
dóbr *Błotoia i wschodnia część Pnia- 
tyna* w starostwie Przemyślańskiem 
położonych, do funduszu 8. p. Stani- 
sława G siewskiego należących, na 
dwanaście (12) po sohie następują- 
cych od 1. kwietnia 1870 r. liczyć się 
mających lat, publiczna licytacja w 
drodze pisemnych ofert na dniu 16. 
gradnia 1869 o godzinie 10. przed po- 
iadniem w III. Departamencie Magi- 
stratn przeprowadzoną zostanie. 

Ka:dy z tych folwarków wy- 
dzierżawia sie osohno; 

folwark Błotnia ma obszaru 492 
morgów, 830 kwadratowych Sążni, i 
leży na trakcie Brzeżańskim. Ten fol- 
wark wydzierźawia się z prawem pro- 
pinacji, z dwoma karczmami i trzema 
młynani, które łącznie 1500 zł. rocz- 


Świeże łososie 


są każdego czasn do nahycia 


w Zakładzie sztucznej hodowli ryb 
w Rudzie, ostatnia poczta Cieszanów. 
Funi na miejscu 2 zir. 

Knszta wr»: z opłatą pocztową Zo cnt, od 

funta. 312) 3—8 
Każda „r-tsylka może być w 12 godzin po 
od-hrania lista zamswiajacego we Lwowie. 


Najnowsza oferta szczęścia. 


Oryginalne panstwowe losy premio- 
we wszędzie są dozwolone do Sprzeda- 
zy i ogrania, 

„Boskie błogosławieństwo 


u Cohna!'* 


Wielkie, znowa wygranemi zna- 
cznie pomnożone losowanie kapita- 
tów około 8 miljonów. 

Losowania  puręcza i 
rząd państwowy s 

roc ytek c agmenia d. 10. grudnia. 

Tylko 8 złr. austr. wal. albo 

4 zir. austr. wat. albo 

2 złr. austr. wal. 
kosztuje przez państwo poręczony, 
rzeczywisty, oryginalny los państwo- 
wy (a nie zabronione promesy) W mo- 
im kantorze i takowe rzeczywiste o0- 
ryginalne losy państwowe po fran- 
kowanem przesłaniu należytości nawe! 
do nejsdleglejszych miejscowości jest mi 
urzedow powi”rzone. 


gaS- Tylko wygrane będą wycią- 


wykonywa 


p gnięte. gmi 250.000. | | 280 CZYNSZU niosą. R 
główne wv:rane wynsza: 21). e ka . : 39 
200.000, 190 000, 187.500, 175.000, Folwark Pniatyn pogb dann Te 
170000. 165000, 162.500. 160.000, morgów 6l kw.dratowyc sążni. Ten 
155000, 150000, 100400, 30.000] | folwark wydzierżawia się także z pra- 


40.000. 30.000, 3 razy po 25.000. 4 razy 
pu 20.000, 4 razy pa 15.000, 6 razy po 
12.000, Y razy no 10.000, 4 razy pv 
8.000, 3 razy p. 4.3500.5 razy po 6.000, 
25 razy po 5.000, 4.000. 23 razy po 
3.330, 29 razy po 3.000. 130 razy po 
2.500, 131 razy po 2.000, 64 razy po 
1500, 12 razy po i.200, 360 razy po 
1000. 330 razy po 500. 400 razy po 230, 
270 razy po 200 4,400 razy po 13, 
117, 110. 100. 50. 30 d 

Wygrane pieniądze i urzędowe 
listy ciągnienia przesyłam moim kliene 
tom po c'ągnieniu szybko i z zacho- 
waniem milczenia. 

Na moje | sy którym szczególne 
sprzyja szczęścle wypłacilem już w 
Wiedniu mim klientom w Austrji tyl- 
ko najwyższe wygrane: $%).000, 
225.000, 187500. 152.500 150000, 
130.000, wielokrotnie po 25.000, wielo- 
krotnie po 100.000, niedawno znowa 
wi-lki los 123,000. a teraz 20. pnździer- 
nika znowu dwie pajwyższe wygraDe w 
tutejszej okolicy. 


Laz. Sams Cohn w Hamburgu 


Haapt-Comptoir, Bank und Wechselge- 
schaft. 3275 6—9 


wem propioacji i z jedną karezuą, 
która provinacja z karczmą 130 złr. 
rocznego dochodu niesie. 

Na opał dodaje fundusz bezpłat- 
nie twardego drzewa do folwarku Bł. t- 
ni 24 sągów, do folwarku zaś Pniaty- 
na 8 sągów, nadto dodaje fundusz do 
folwarku Błotni bezpłatnie przez ca- 
ły przeciąg tenuty dzierzawnej roęz- 
nie po 100 sązów drzewa do pędze- 
nia gorzelni, jeśliby dzierżawca tago- 
wą wraz z wołownią własaym kosz- 
tem wystawił, do której ty budowy 
fundusz potrzebnym materjałem, jaki 
na gruncie się znajdzie, stosunkowo i 
bezpłatnie się przyczyni, , 

Cenę wywołania ustanawia się 
dla Bł ini 4500 złr. zak dla Priatyna 
500 zł. rocznego czynszu, wkłada się 
na dzierżawcę obowiązek nad ofiaro- 
wany Czynsz za 2. trzylecie ''/00 24 
trzecie trzylecie *%/,,,, Zaś na ostat- 
nie trzylecje *7/,,0 Od ofiarowanej 
kwoty policzyć się mający, rocznie 
wyżej płacić; także winien oferent 
ofercie 5%, wadjum od ofiarowanej 
rocznie kwoty, policzyć się mające, 
załączyć. 3416 3—3 

Przed terminem licytacyjnym m ż- 
na przeglądnąć szczegółowe warunki 
lieytacyjae w III. Departamencie ma- 
gistratu. 

Lwów d. 20. listopada 1869. 


.emier salon de conversation 
francaise et anglaise. Aussi 
des leçons privées par un 


professeur qui a acquis en 
France et en Angleterre une 
telle méthode qu'on peut appren- 
dre l'anglais en 4 mois. Rue haute 
des Arméniens 144. 3339 3-3 


Podpisany ma zaszczyt donieść. iż 


|| Spa Taa 
SKŁAD OBUWIA DAMSKIEGO i dla DZIECI 


F. B. HANICKIEGO & Comp. D 


obejmuje wyłącznie Handel Galanteryjny 


RUDOLFA SCHWARCA 


plac Kapilulny pod l. 25, 
i przylm wanie zamówień, reparacje 
nsknteczniane beda. 3240) 


> 
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zz = pz Bay AK" 
PASTA ı SIROP z KODEINA 
P* BERTHE w Paryżu. 3 

Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie najupor- 
czywszego kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń odde- 
chowych płuc (bronchites), nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye 
piersiowe wszelkiego roilzajn. 

Środek tęn dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wsród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych nrzę- 
dowo przez właściwe władze. 

Skład główny w Paryzu u P. BERTHE, 24, rue des Écoles; w Brodach w aplece 
P. KuLLAK; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Krakowie w aptece P. J. TRAU- 
CZYNSKIEGO; w Poznaniu u D= MANKEWICZA. 


i odtąd tamżo sprzedaż oraz ws clkie 


—h 
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Dla ułatwienia nabycia 


PIWA NENCZYNSKIEGO 


oryginalnego w mniejszych ilościach 


urządziliśmy sprzedaż naszego piwa mman aa rco ww ego 
na butelki półmasowe obejmujące 4 szklanki zwyczajne stołuwe, 
piwo to butelkowane w piwnicach właściwemi przyrządami czysto i 


starannie, Sprzedajemy z dostawą do stacji kolei w Krzeszowicach: 
1/2 masy piwa 


d marcowego z butelką z opakowaniem i skrzynią 25 c. 
UE “ n boku % n LJ n 
UA” „ marcowego s r 3 13 , 
4 n » boku » ” » 15 n 
Próżne butelki franko zwracane przyjmajemy większe po 10 ,„ 


- mniejsze „ Ta 
Zakłady wyrobów zbożowych w Tenczynku. 


3406 3—3 L. Trzetrzewiński i Spółka. 


Właściciel : Jan Dobrzański. 
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DE 0 są 


i Tak dobre jak ze złota, są 


O BIŻUTERIE ze ZŁOTA TALMI 


vv i ec za ©. . 
Ktoby je chciał dostać w prawdziwym gatunku, ten niechaj 
się uda pod zdresem: 


TALM| vereinigte INDUSTRIE-HALLE in WIEN 


Praterstrasse LG. 


gF Uprasza się zważąć na ten numer i nie więszić go z numerem 26. “Qá 
Za trwałość biżuteryj poręcza Się na pismie. 
Biżuterje brylantowe. 1 naszyjnik damski złe, z 3, 4. 


Przesicziiu zrobi uawet z PA > 3 1 bransoleta złe. 2, 3, 3.50. 
a Zrubiuue, et znawcę wagi w bląd ur sieKATA 16 ct. 


wprowadzić, (prawne są w prawiziwe «luto Talmi. i 
Brylanty zas 54 EAn ze So wanko jak najle- 1 sznur korali krągłych 30 cnt, 
piej kryształu gurskicyy, i nis tracą niędy ognia. Eune RBiżaterje emaliowane. s 
drugie kamienie sy rowuiež imitowaue nie do poznania. Emalia przepyszme zrobiona na złocie Talmi. 
1 broszia złr. 1,50, 2, J, 1, 5 1 broszka ztr. i, 1.50. 2, 3. z 
1 para kolczyków zlr. 1.50, 2, 3. 4, 5. l broszka prawdziwemi koralami i emalią ozdobio- 
I para giiziezcow do pułuoszalsa złr.1.1), 2,3. na zir. 2, 3, 4, 5. 
1 para guziczków do rężuwaow zir, 1.50, 3, 3. l para kolczyków zir. 1, 150, 2, 3. z 
1 szpilka męzka złr. I, 1.59, 2, 3. 1 cały garnitur emaliowany, broszka i kolczyki z 
1 pierścień brytantowy piękny złe, 1, 1.50, 2, 3. |brylantami zle 3.50. s 
1 krzyżyk na szyję złe. A, ź, Į 1 para emaliow. guzików półkoszulkowych 60, 80 c. 


Cyzelowane biżuterje ze złota Talmi 
łancuch ze złota Talni złe. 1.58, 2, 2 50 
lancuch na szyję złe. 2.50, 3, 4, 
powabny naszyjnik damski z krzyżykiem złr. 1, 2. 
broszka 80 «ct. złe. 1, 1.5), 2. 3, 4. 
para kolczywow ðU ct., zir. |, 1.50, 2. 
pea wisioraow do zegar a 40, 60, 80 ect, 1 złe 
medalion 50, 86 ct., zir. 1, 2, 3. 
para guzików półkoszułkowych 30, 50, 80c., 1 zł. 
para guzikow iuankietowych 40, 60, 3U ct, 1 zł. 
szpilka męzka 50, 30 ct., złr. 1, 2, 3 
4 broszka na futogralię zir. 1, 2. 
Biżuterje koralowe z oprawą w złocie Talmi. 
1 broszka złr. 1.50, 2, 8, 4, 5. 
1 para kolczyków zir. l, 1.50, 2, 3. 4, 5. 
l para guzikow półkoszuli: BUct,. | ztr., 1.50, ż. 
1 para guzików maukietowych złr. i, % 3. 
l szpilka nięzka złr. 1, 1.50. 


Nie do uwierzenia, 


1 prawdziwy a:gielski, w ogniu zlocuny. srebrny 
chronomelr, pudwójme kryty, enialiuwany, za sakłeli 
afżyszłalowem, razem z laucuchem prawdz wym ze 
zlota Falmi z inedaliunem wszystko to razem W pu- 
delku złr. 20. 

Prawdziwy angielski srebrny chronometer o jednej 
kuptrcie. Z szkiem kryształowem, wraz z lanc uszkiem 
medalionem w pudełku złr. Li. 

Angielskie srebrne zegarki cylindrowe ze szkłem 
aryształuwem, wssazowką miiutuwą, wraz z łańcuchem 
i medaiionem, w pudebku, złe. 40- 

„daaie same zegarki cylindrowe, jak najlepiej w o- 
gniu złocone, z werkieni niklowym złr. 12 

Srebrne zegarki kotwiczne (antry) z szkłem 
atySztał, i sprężyną du odskakiwania koperty ztr. 15. 

Srebrne zegary kutwiczuo. bez kluczyka do uacią- 
kania z szkłem kryształ w przepysz. pudełku z drze- 
wa złe. 20, 28, JA, Te same ze zlota złe. 05, 15, 95. 


1 para emaliow guzików mankiet, 30 cut., 1, 2 zir 

1 medalion 80 cnt., zir l, 1.50, 2, 3. 

1 biarścieńn emaliowany t0 ct., 80 et, zir. 1, £. 

1 lancuch z emala ztr. 1.50, 2. 

1 łańcuch damski złr. 2.50, 3.50. h F 
Biżuterje perłowe w oprawie filigranowej. 

1 pierscien z perłami zle, 2.50, 3, 4. 

i szpilka męzka z periam! złr. l, 2, 3. 

1 broszka złr. Ł.50, 2, 3, 4, 5. 

4 para kolczyków złr. 1.50, 2, u, 4,5 y 

1 prześliczny naszyjnik damski z klamorkami bry- 
lantoweini i serduszkawi z brylantami i rubinami 
zte, 3.50, 4, 5, 6, 8. p 

Biżuterje aluminowe. 

1 para kolczysow a la Kugume złe. 2, 2.50 3, 

1 Peika a la Kugeuie złr. 2, 2.55, 3. 

Pierścionxi emaliowane z kamyczkiem brylanto- 
wym cut. 80, ztr. 1, 1.59. 


a jednak prawda! 


Srebrne damskie zegarki cylindrowa mocno pozła - 
cane złr. .0. 


STS OPEA TA 


Złote (ur. 3 z'ota) damskie zegarki, z sprężyną do 
odskakiwania, z szkłem kryształ. zir. 22, 24, a 

Łegarki ze złota Talii, o podwójnych kopertach 
z wskazówką minutową, szkłeim kryształowem i wer- 
awu nikluwym, wraz z łancuszkiem z prawdziwego 
złota Ta'mi i medalionem, wszystko w pudełku ztr. 15 

Przepyszne pozytywki, melodjony, gra- 
jace najnowsze kompozycje Mayerbeera, Olfenbacha. 
Straussa, Zielrera i t. d., I Sztuka o 4 arjach złr. 7,50. 
ł sztuka u 3 arjach złr. 10.50, I sztuka o 6 arjach z 
aparatem lo tremolowania, mandoliną, przyrządem 
dzwonkowym ili. złr. 13, taka sama o JX arjąch zir ** 

Miniaturowe stolikido piSBhia z miu. 
zyką zlr. 15. 

Wielsie, przepyszae skrzynki na cygara z 
muzyką złr. 15, IR. 


Zegarki damskie srebrue, z szkłem kryszta- Albumy fotografiezne z muzyką po 
tower, Y miniaturowym formacie, mocno pozłacane, |złr. 10, (2, (5, i 
razem z łaucuszwienj ną szyję, Wszystko w pu- Tabakierki a muzyką zir. 7. 


dełku złr. 15. Takie same Ww podwójnej kopercie i z 
łaiicuszziem ztr. 13 
4g wywievion» p 


o a = = ~ w m z r KME a a A - 
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1 pierścień z prawdziwemi perłami zlr. 1.30. 
1 pierścień z lurkusami i perłami zte. 2,50, tułce. garuitur po złr. 6, 8, 10, 15. do 30. 
Pierścionki z rozma temi kamieniami, jako to: Guziczki półkuszulkowe ze złota, para po ałr. 1.80 
ebrysoprasem, turkusem, jasminem, opalem złotawym, |* w. Ai $. ` 
opalem zwyklym i Ł d. po złr. 250, 3, 4, 5 p AI mankietowe, para po złr, 3.50, 4, 5, 
Wielkie pierściquki z pieczęciami ze złota, z kamie- Eee r oni luk 
niem do grawirowania pu alr, 3.50, 4, 5, 0. || a i zir TR "a ROME! dumscia zła yżykiemmo 
Ciężkie pierścionki złote, z prawdziwemi diamun- Krzyżyki ` zlote 
tami siedmiogrodzkiemi pu złr. 5, 6, 7, 8. złe 1.50, 2, 3, 4 do 
Takie same pierścionki z prawdziwenu diamentami 
po zle- 6, 12, 15, 20, 25. p 
Takie same z prawdziwenii perłami po zlr.4, 5, 6, è. złr. 
Kolczyki z!ąte, para po złe. 2, 3, 4, 5, 6 du 10 


Pozytywk: dla ptaków łr. 4, 4.50 
DEM) IB arjami e Pb B= 


girki kieszoautowo daje się Hcio-letnie poręczenie. 


| 
| 


Całe garuitury, broszka i kólczyki 20 złota w szka- 


nk wstjżeczkami aksamitneni ro 
J 


Złote medalsony masywne po złe. 2.50. 5, U. 8. 10 


ljamdziwg koralowe krzyżyki w złotej oprawie po 
n, 


p A Nz U wal męzkie I datnskie kró- 
5 a p 4 3 «1a po zir. 15, 20 do 31), długie po złe. 40, 25, i 
Kólezyki Aa z prawdziwemi diamentami siedmio- | 16. 00 do 200." ooh U 
grodzkiemi po złr. 7, 3, 10, 12. Klamerki złote do pereł po ct.80, ztr. 1, 1.50 do 2 
Broszka złota po zir. 2, 3, 4, 5, 6, 7, do R. Ślubne pierścionki po z) 2 4 GAGA 2 
„Uprasza się l T. Szanowną psicziość nóduprzejmiej, by ze względu na własny interes z wszelkiemi 
poleceniami udawała się wprobi do „Iudustrie-Ilaiie* pod powyżej podanym adresem, gdyż wtedy tylko 
można poręczyć za prawdziwość towaru 
we Ustawiczine zamówienia tysiąca dlogoletnich odbiorców ze wszystkich części monarchii 
Austrjackiej, z Niemiec, Muskwy, Turcji, Włoch i z catego Wschodn dają o czetelnem i szybkiem 
wykonywaniu otrzymanych z po zu kraju poleceń najlepsze poswiadczenie. 
Cenniki z nlustracjami ro?syłają się bezpłatnie i franco, 


CYBULSKI i WEBER 


we Lwowie przy placu Murjackim w hotelu Langa 


polecają Szanownej P. T. Publiczności swój nowo założony i obficie zaopa- 
trzony bandel 


towarów żelaznych i norymberskich 


a mianowicie wszelkic wyroby z żelaza. stali, miedzi, mosiądzu, cyny i innych 
metalów. 


3437 1—13 


, Zamówienia zamiejscowe na wszelkie wyroby przyjmujemy i w najkrótszym 
czasie bez wszelkich kosztów uskuteczniamy. 3402 3—6 


Cena w w.a. BZ 
r, fat. 5 zr. 0 ct f Uwieńczony nagrodą 
w Paryżu 1567. 


:/ tnt. 1 złr. $U cr. 
EBay 


"AGP PIRVOWY 


1 fat. 50 ct. 
G. A. W. Mayera w Wrocławiu. 


Niezrównany Środek domowy przeciw zastarzalemu 
kaszłowi. długoletniej chrypee, zaflegmieniu. kokluszowi, 


Cena w w. a. 
14, fut.. dsatr. GU eta 
1 fnt. 1 złr. 80 ct. 
1/, fat. 90 et. 

1: fat. 50 et. 


KALER PS i 


van JOYIZ 3 


katarowi i zapaleniu gardła i kanału oddechowego, o-|% 
strego i chronicznego kataru piersiowego i plucowego, 


kaszlania i plucia krwią i astmy. 


KMuwwfizaci ret ww ap. 


Do p. G. A. W, Majera w Wrocławiu. 

Niniejszem donoszę panu, że kazałem piersiowy syrop rozebrać 
przez tutejszy fakultet medyczny, krórą takowy zatwierdził i sprzedawac 
pozwolił. Zalecają go lekarze, jak się po znacznym zamówieniu przekonu* 
jesz. W końcu zatwierdzam odbiór z d, 16. listopada zostnje z szacunkiem 

Praga F. VWseteka, 

apt. pod białym nosorozcem. 
EERRÓRZRZRAG NAN 


. 


zoard louw wa 


dE 


l 


Powyższy Syrop piersiowy, jedynie |rrwdziwy, po cenach powyż- 
szych, wyłącznie dostać można we Lwowie tylko u Zygm. Ruckera, w 
aptece pod „Ńrebrnym Orłem* iu Piotra Mikolasrha, w aptece pod 
„Gwiazdą*; w Stanisławowie u p. 5techera aptekarza. 3281 3—25 
EG PCE ET CZW | 0 M’ R a | 

Każda flaszka zaopatrzoną jest w wypalona firmę. 
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Drukiem „Koznela _Pillera, 


